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Anglia wysyła_ 675 tysięcy ton zboża do swojej strefy ol<upa~yjnej 

LONDYN · (obsl. wł.). Na wczoraj- so:6: „Druga wojna światowa_,_ czyta- wanie pomocy dla Niemców nie za­
szym posiedzeniu brytyjskiej Izby my - była prowadzona w celu znisz- brakło nawet frazesu o „narodach 
Gmin poświęconym sprawom wyży- czenia faszyzmu i narodow~ga socja- europejskich". 

rządu, jal: zaznacza we wo:nie, który 
w-zamian za złożone datki obiecuje po 
datnikom obr..iżkę stawak podatko­
wyc:,h. wienia min. Morrison podał do wia:do- lizmu. Jeżeli jednak chcemy mieć trwa W dalszym ciągu czytamy jeszcze 

mości dalsze szczegóły, dotyczące ły pokój musimy wpierw stworzyć naj- piękniejsze frazesy: „Jeżeli chcemy, 
wyników jego rozmów w Waszyngto- potężniejsze ~yciowe warunki, których aby świat przyjqł posiew ctemokraty­ DEBAT A W IZBIE GMIN 
nie. Min. Morrison oświadczył, iż w brakuje tak bardzo wHystk:'.m naro- zacji, musimy troszczyć się o przygoto- LONDYN (obsł. wł.). W Londyni& 
toku rozmów z prez. Trumanem posta- dom europejskim". wanie gruntu takie, żeby korzenie się oczekuje się, że w nadchodzący wto-
nowiono przesłać do brytyjskiej strefy Tak więc w wezwaniu o organizo- p1zyjęły". I to wszytko p··zy poparciu rek l środę odbędzie się w Izbie Gmin 
okupacji Niemiec 675 tysięcy ton zbo- debata w sprawach polityk~ zagranicz 
źa w okresie od maja do sierpnia. T 

1
• nej. 

Obecnie ma być ustalone, jakie pa11- u a Minister spraw z:agran!cznych -
stwa mają wziąć udział w tych dosta- BEVIN MA Zł.OŻYĆ SPRAWO ZDANIE 
wa~h„ przy czym równiei Stany Zjed- U ł . . dl d 1 •• • ł . . k" . M k . z KONFERENCJI PARYSKIEJ ORAZ 
nor:zone już przygotowały -:naczne fOCZYS e PfZJJQCl8 I eg8g3C)l )Ug0S 0Vll80S le) W 05 Wl8 OMÓWIĆ OBECNĄ SYTUACJĘ MIĘ-
t~·a:i.sporty dla Niel'liiec i Indyj. MOSKWA (obsł. wł.). Dnia 30 maja I Na przyjęciu obecni byU margz, Ti- DZYMl'J.nODOWĄ. 

Churchill, zabierając głos w imieniu p d d b • b d · d k t opozycji, oświadczył, iż POLITYKA minister spraw zagranic.znych ZSRR - to, wszyscy członkowie delegacji ju-1 raw opo o me ę zie. ys u o-
RZĄDU JEST KRÓTKOWZROCZNA. Zda W. ~oło!ow wy~ał przyjęcit:; na cześć gosłowiańskiej, jak również członka- ~ana s_prawa Nic::,miec z punktu widze-

baw1ąceJ obecnie w Moskwie rządo- . ma pobtycznego 1 gospodarczego oraz 
niem Churchilla istota kryzysu :i:yw- wej deleg.acji jugosłowiańskiej z wie korpusu dyplomał~cznego, akre-1 sprawa traktatu pokojowego z Wio· 
r.ośdowego polega· niełyle na braku marsz. Broz Tito na cz )le. dylowanego w Moskwie. chami. 
zboia, ile na niewłaściwym jego roz- " m1-11111Gl1181111-1111-1111-1111-1111ma111111-1111-1111-1111111:mm1111-1111-1111-1111--1111_.1111 
dziale. 

Nowy minister wyżywienia Strachey 
stwierdził w toku dyskusji, iż przewi­
dywany przez niego brak tłuszczów 
dcz się jeszcze mocniej we znaki, niż 
n:l&ciobó1 zbo2a w skali światowe). 

W PRZYSZl:.YM TYGODNIU RZĄD 
BRYTYfSKI MA ROZWAŻYĆ EWEN­
TUALNOSć WPROWADZENIA RACJO­
fJOWANIA CHLEBA W WIELKIEJ BRY­
TANII. 

ZB10RKA PIENIĘŻNA W AMERYCE 
NEW YORK (PAP). Gazeta „New 

York Times" zamieściła wezwanie do 
~biórki pieniężnej w celu przyjścia z 
pomocą „cierpiącej nędzę ludności 
niemieckiej". Motywy tej zbiórki tłu­
maczone są w charakterystyczny spo-
1111111111111i1111111111111111111mmm1111111111111111111111111111m11111111111111111 

Strajki w Kanadzie 
OTTAWA (PAP). Agencja Canadian 

Press donosi, że w chwili obecnej 
strajkuje w Kanadzie pon.ad 40.000 
robotników. Należy oczekiwać, że 
liczba strajkujących dojdzie w nie­
długim czasie do 75.000 robotników. 
Największy strajk obejmujący 

37.000 robotników przemysłu drzewne­
go trwa już trzeci tydzień, a 27 maja 
wybuchł strajk marynarzy floty han~ 
dl owej. Na dzień 1 czerwca wyznacza 
no strajk 6.000 robotników przemysłu 
włókienniczego w Quebec. 

\J'edług informacji kanadyjskiego 
ministerswa pracy w ciągu 4 ostatnich 
miesięcy doszło w Kanadzie do 64 
strajków. 

Wyrok na katór1 ze Stut'ihofu 
GDAŃSK (obsł. wł.). Wczoraj zapadł 

wyrok w procesie opr.owców hitlerow­
ski<::h ze Stutthofu. 

Johann Paul, Reiier Józef, Kozlowsky 
Wacław, Kraft Wanda, S\einhof Gerda, 
Pa:radies Ewa, Becker Elisabeth, Bart­
mann Jenny, Sabiński Franz, Breidł 
Johann i Kopczyński Tadeusz skazani 
zostali na karę śmierci. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllttlllllllllllllllllllllllllllll 

D iś v1 numerze 
Bih~h.~*~czka Szkolna 

„n ~ o s ~ ~ o b ot n ~ cz e g o" 
ĆY:mze.nia i wiarlomo.ści gramatyczne 

- -r 
rozpatry ran- będzie na posiedzeniu komit.etu w.yko awczego 

Swiatowej Federacji Związków Zawodowych · 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, stanowisko generalnego sekretarza związku 

że w posiedzeniu komitetu wykonawczego górników z tego samego powodu, 
światowej Federacji Związków Zawodowych, Zarząd główny kongresu brytyjskich związ 
które ma odbyć się w Moskwie w przyszłym ków zawodowych wyznaczył już zastępców 
miesiącu, po raz ostatni zapewne weźmie u- Citrina i Edwards. Są nimi Artur Deakin, se­
dział przewodniczący komitetu sir Walter Ci- kretarz generalny unii robotników transpor­
trine. !owych i Harold Vincent Tewsou, sekretarz 

Citrine bowiem ustępuje ze stanowiska I kongresu z~iqz.ków zawo~owych. 
sekretarza generalnego brytyjskiego kongre- '?bydw.a1 om .udadzą się do Moskwy. na 
su związków zawodowych w celu objęcia sta po~1edzeme „kom~tetu. wykonawczego świata 

- • 1 kt. b d · we1 Federac11 Zwiqzkow Zawodowych. W Mo-
n~wiska w urz~dz1e ~ę_g owym,_ ory _ ę zie skwie równocześnie odbędzie się posiedze­
mial za :i;adąn1e admm1strowame znac1onali· nie biura światowej federacji, składającego 
owanymi kopalniami węgla. się z 9 osób tj. przewodniczącego, 7 wice-

Inny członek komitetu wykonawczego z ra- przeowdniczących, oraz generalnego sekre­
mienia Wielkiej Brytanii, Edwards, porzuca tarza, którym jest Louis Saillant 
..................... „ ............... - ......... 

Marszałek Rola - 2ymierski powrócił 
z konferencji moskiewskiej 

WARSZAWA, (PAP). W dniu dzisiejszym 
powrócił z Moskwy Marszałek Polski Michał 
Żymierski wraz z towarzyszącymi mu: szefem 
sztabu generalnego W.P. gen. broni Korczy­
cem, gen. brygady Zawadzkim i attache woj­
~kowym ambasady ZSRR gen. Masłowem. Na 
lotnisku wojskowym przybyłego marszałka wi­
tali: zastępca naczelnego dowódcy do spraw 
polityczno-wychowawczych gen. d,yw. Spycha!-

ski, wiceministrowie O.N. gen. broni Swier­
czewski i gen. bryg. Jaroszewicz, z-ca szefa 
sztabu generalnego W.P. gen. bryg. M ser, 
szef Główinego· Zarządu Polit.-Wych. gen. 
bryg. Swietlik oraz licznie przybyła generalic.ja 
i wyżsi oficerowie W.P. Po opuszczeniu samo­
lotu Marszałek 'przyjął raport i defiladę kom­
panii honorowej. 

Ordynacja wyborcza w Rumunii 
przewid.uje · parlament jednoizbowy 

Bedzie ono obradowało od 17 do 19 czerw­
ca. P-osiedzenie komitetu wykonawczego od­
będzie: się w dniach od 22 do 26 czerwca. 

Porządek obrad przewiduje spra~.'ozdania 
polityczne, wśród _których znajduje się spra­
wozdanie komisji Swiatowej Federacji Związ­
ków Zawodowych z podróży po Niem.:zech 
oraz sprawozdanie delegacji na kongres bry­
tyjskich związków zawodowych. Komitet wv· 
konawczy poświęci również uwagę sprawie 
reprezentacji światowej federacji w ONZ oraz 
al<cji wymierzonej przeciwko reżimowi gen. 
Franco w Hiszpanii. 

Poza tym komitet wykonawczy rozpatrzy 
sprawę przystąpienia do federacji szeregu 
organizacji pokrewnych. 

Wreszcie komitet wykonawczy będzie mu­
siał zająć stanowisko w sp1awie projektu wy, 
stania do Japonii delegacji, ldórej zadaniem 
będzie udzielenie pomocy przy rozbudowie 
japońskich związków zawodowych. · 

Przeciw ute1derso vcom" 
występują robotnicy angielscy 

MOSKWA (obsł. wł.). Z Londynu ko­
munikują, iż robotnicy allgielscy ostro 
zareagowali na próbę zaangaiowania 
do pracy byłych żcłniie:zy Andersa. 

700 mechaników ,angielskich zapro­
testowało oficjalnie przeciwko przyję­
ciu do pracy Polaków. Gdy przysłano 
do kierownictwa stoczni jednego z 
żołnierzy Andersa, kierownik oświad­
czył, iż „w Polsce jest dosyć pracy dla 
wszystkich Polaków" i że nie zamierza 
przyjąć andersowca. 

MOSKWA (obsł. wł.). Wszystkie ga- W ogłoszonym tekście projektu usta 
zety Bukaresztu zamieściły we czwar- wy podkreślono, że jedynym organem Bł. OllnlJJIDfi kat 
tek projekt ordynacii wyborczej. ustawodawczym będzie Izba Deputo- w związku z podwyżką cen parpie-

Dnia 30 maja na konferencj:. praso- wanych. Inicjatywa ustawodawcza ru, oraz kosztów druku, zmuszeni je­
wej minist~r sprawiedliwości Pat:a.sz~ będzie przysługiwać królowi, człon- steśmy podnie.3ć od dnia I-go czerw­
canu P.omformował ~rzedstawicie!~ kom Deputowanych i każdemu mini- ca cenę naszeao ?isma na 2 zł. za 
prasy, z~ „nowy proJe~t .?.rdynaCJl strawi za .zezwoleniem Rady Mini- egzemplarz. 
wyborcze) ma na celu zm1enic z grun- . A . . d . . , . . , 
tu daw:ay system wyborc.zy, który do- str~;· m ie kn°:. ~st~wab111e mozedbf'c 1st.oks.ow:r;1~ do zyczemc;r naszych C~y­
tąd został zachowany w Rumunii". po a~a .sa~ c}1 ro a ez uprze me- te m ow m ~rmu1emx, ze pracownicy 

Najw.ażniejsze punkty nowej usta- go om?w1ema ~ swobodnego przegło-1 fabry~ oraz mstytuc]1 m~gą .prenume­
wy - to zniesienie Senatu, udzielenie sowama w Izbie Deputowanych. Izba row;r-c „G~?s R?botn.czy zb.1or~wo ~o 
praw gfosu kobietom i młodzieży i Deputowanych 'Zbiera się co rok na CAme zmz~ne1. - ~O zł. m1es1ęczme, 
,proporcjon.alne :>rzedstawicielstwo w posiedzenia zwykłe jak również na bez numerow medzielnych. 
Izbie. Patraszcanu powiedział, iż pro- I11Idzwyczajne na waiosek króla lub Wydawnictwo 
jekt ustawy będzie dyskutowany Rady Ministrów... „Głosu R.obotnis-zego" 
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przez p. Wycecha n:e dzieje się najlepiej. 

• -I r ro 
przeciw perl idnej okupacji amerykańskiej „Dziennik ludowy" w artykule pt. „Niedo­

łęstwo czy zła wola?" poddaje ostrej krytyce 
resort ten kierowany przez jednego z przywód 
ców PSL. Od pewnego czasu prasa światowa pośwłą zlikwiduje swoje bazy natychmiast po zakoń- ność Islandii wywołały naturalny protest zb 

za 3-4 tygodnie kończy się rok szkolny. ca wiele uwagi tak zwanemu „problemowi is- czeniu wojny. strony Islandzkiej opinii publicznej, parlame.r:• 
Okres od 15 moja do 15 czerwca to okres ·1andzkiemu", Istota zagadnienia polega na Stany Zjednoczone nie uważały Jednak wł- tu i rządu. W Rejkjaviku, stolicy Islandii, od• 
wzmożonej pracy w szkołach. Dziesiątki ty- tym, że Stany Zj&dnoczone, nie zważając na docznle tej obietnicy za zbyt obowiązującą. były się liczne wiece protestacyjne, na któ• 
sięcy dzieci klas szóstych kończy szkołę po- obietnice, dawane podczas wojny, Islandii, za- Dziś w rok po zakończeniu działań wojen- rych zebrani kategorycznie żądali wycofania 
wszechną, przenosi się do szkoły zawodowej, mierzają zachować tam na stałe swe bazy, nych oficjalne czynniki amerykańskie myślą: wszystkich obcych wojsk z wyspy. 
względnie do szkoły średniej ogólnokształcą- stworzone podczas wojny. poważnie o stworzeniu w Islandii stałych baz. Rząd islandzki ustosunkował się negatyw• 
cej. Islandia, leżąca na północnym szlaku mor· Planom tym towarzyszą niezmiernie zna- nie do propozycji amerykańskich w sprawie 

Rodzice, dla których nie jest bez znacze- skim między Anglią a Ameryką, oddawna przy mienne komentarze reakcyjnej prasy amerykań- baz. Stanowisku rządu dał wyraz premier 
nia, co ich pociecha będzie robiła od weka- ciągała uwagę wielkich mocarstw. Sprawa oku skiej, które rzucają światło na istotny chorak- Thors, który na posiedzeniu Altingu lparla• 
cji, jaki zawód sobie obierze, do której szko- pecji wojskowej Islandii była niejednokrotnie ter roszczeń USA do Islandii. mentu islandzkiego) oświadczył: „Islandia nie 
ły na dalsze studia się wybierze, spędzają poruszana podczas pierwszej wojny światowej, Czasopismo amerykańskie „Foreign Affairs" może udzielić baz żadnemu państwu". 
dług~ godziny w szkołach na konferencji z zarówno przez aliantów, jak i przez Niam- zamieściło kilka miesięcy temu artykuł no ten „Prcblem islandzki", demaskujący ekspan~ 

wychowawcą i z kierownikiem szkoły. W wy- cy. Ale dopiero z chwilą wybuchu drugiej temat, w którym pisało: „Stany Zjednoczone sywne tendencje USA, zaniepokoił światową' 

niku wspólnej narady, a często i badań psy- wojny zagadnienie nabrało kształtów real· powinny dążyć do takich pozycji, które za- opinię publiczną, wywołał również ostrą kry­
chotechnicznych zapada decyzja: taki i taki nych. Anglia obsa,P.ziła swymi wojskami !sian- pewniłyby im panowanie nad starym światem tykę ze strony postępowych kół w samych' 
zawód, taka a taka szkoła. Rodzice z ucz- d" tk d · I • · h Stanach Z'1ednoczonych. 

1ę na samym począ: u z1a an wo1ennyc . (czyli Europą). To też bazy amerykańskie w 
niem opuszczają. szkolę zadowoleni z wyczer- W 1941 roku wojska angielskie zostały zluzo- Islandii i Grenlandii są dla USA znacznie waż- Gazeta amerykańska „Register" pisała, że 
pujących informacji i wskazówek, kierownik - Stany Zjednoczone zajęły w sprawie baz is• 
z dobrze spełnionego obowiq.zku. wane przez wojska amerykańskie, .przy czym niejsze, niż przymierze z .l\ng!iq i Związkiem landzkich „stanowisko faryzeuszowskie", dwuli· 

naród islandzki otrzymał oficjalne zapewnienie I Radzieckim". Tak było w roku ubiegłym, tak było daty.eh- cowo Interpretując datę wycofania swycn 
czas. ze strony rządu amerykańskiego, że Ameryka Zakusy Stanów Zjednoczonych no suweren- wojsk I naruszając tym samym dane zobowlą4 

Obecnie jest inaczej: kierownik szkoły nie - zania. 
ma dotychczas żadnych zarządzeń co do orga s Opinfa publiczna krajów skandynawskicH 
nizacji przyszłego roku szkolnego, rodzice I s wystąpiła ze zdecydowanym protestem prze-< 
zaniepokojeni napróżno przychodzą do si.ko- ciwko roszczeniom amerykańskim, podkreśla.i 
ły po informacje. jąc, że zachowanie oaz ameryko,isktch, bez: 

Nikt nic nie wie. Szkoły, inspektoraty szkol ze stanowiska przadstaw1·c1·e1a USA w Org. Narodo· w z1·edn. względu na to, jak byłoby Interpretowane, go 
ne, kuratoria nie planują nic na rok następny. 'Iii dzi w suwerenność Islandii. · 

Dlaczego? Skąd to opóźnienie? Czyżby ob. NOWY JORK (PAP). Radio nowojor- go, w któ:ym dodano, że prezydent Niedawno „Stockholm Tidingen" pisała: 
Minister Oświaty z ob. Dyrektorem Szajerem s!de podało ostatnio do . wiado- Truman zastanawiał SiEi nad przyję- „Niechęć Amerykan do wycofania się z lslan­
byli aż tak zajęci zjazdami PSL czy kursem mości, że Edward Stettinius zrezygno- ciem dymisji Stettiniusa. Oświadcze- dii wywołuje we wszystkich krajach północy 
ZNP w Szklarskiej Porębie, że nie zdążyli wał ze s!anowisI<a przedstawiciela zdziwienie i niezadowolenie ..• Wątpliwe jest~ 

d • d • d • d nie stwierdza, że Stettinius był nieza- b A k · · wy ac w porę o powie niego zorzą zenie? Stan6w Zjednoczonych w ONZ. Ame- y mery ante, pozosta1ąc na wyspie, potrafili 
A moie przyczyna tkwi gdzie Indziej? rykańskl depar)ament stanu w Wa- dowolony ze stosunk6w z departamen- złagodzić opór narodu islandzkiego wobec żą-
Wszak stoimy w obliczu reformy szkolni- szyngtonie odmówił udzielenia komen tem stanu, gdyż był rzekomo traktowa dań USA odnośnie baz wojennych." 

ctwa, która. formalnie ma być, ale której fok- tarzy w sprawie doniesienia radiowe- ny jak „chłopf.:~c na posyłki". 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
tycznie nie ma. BAL AKADEMICKJ 

Zaniepokojeni milczeniem Min. Oświaty py Dnia 1 czerwca 1946 r. o godz. 22 w salacli: 
tamy publicznie: Co usłyszymy przez radio Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. Narutowicza 

K' d k · • -' 68, odbędzie się 
te ~u aze się zarzquzenie Min. Oświaty' . . . ' . „B AL AK AD EM I c KI" 

0 organizacji szkolnictwa w 1946-47 r? Program na sobotę, dnia 1 czerwca 1948 r. Wiadom. z miasta i prowincji. 15.35 „Letnia Honorowy Protektorat nad balem objęll 

Cz O Z k
. d k f · k 5.57 Z Krakowa Sygnał czcsu, 6.00 Kalend gospodarka na łqce i pastwisku" - pog. dla J M R kt U Ł f K 

Y c e ~wana 0 • ro u re orma sz of- histor., 6.05 Muzyka, 6.15 Rozmowa ze słu- wsi inż. Jana Pajqka. 15.45 Piosenki ludowe · · e or · · pro · Dr. T. otarblński, Pre 
nktwa wreszcie nastąpi? chaczaml, 6.30 Muzyka. 6.45 Z W-wy Dzlen. w wyk. E. Matuszewskie/, akomp. Fr. Lesz- zydent Miasta Łodzi ob. Mija! 1 Wojewoda· 

C 
łódzki ob. Dąb-Kocioł. 

zy w szkołach powszechnych zostanie zor por., 7„05 Progr. na dzisiaj. 7.lO Z Poznania czyńska. 16.00 Z W-wy Sluch. dla dzieci (kon- Calkow\\y dochód z balu przeznaczony 
sanlzowana klasa ósma? Gimnastyka, 7.20 Muzyka. 7.45 Z W-wy Po- cert), 16.35 Reportaż, 17.10 M1·.··. lekka, 17 .50 jest t łó kl k d i kl 

'. . wtórzenie najważn. wladom. dzien., 7.50 Mu- „Odbudowujemy Warszawą", 18.10 Reportaż dla :ad 8 ~. w . a a em c e na wywczasy 
• C~y klasa pierwsza g1mn. zostanie wreszcie zyka. 8.30 z Łodzi Skrzynka poszukiwania ro- dźwiękowy, 18.25 „Wędrówka z mikrofonem", ne tu en ow 1 rozszerzenie akcjl zdrowot-. 

zniesiona? dzin. 8.45 Godz. odc. prozy: „Rafał z lasu" - 18,35 „Młodzi mówiq". 19.00 Z Łodzi Audyc. j.Z , b 1 d b , 
C k ły Wł R 11 i 9 Oo R !t Ś i 9 10 b t i 1) T l d b t 2) S ap1oszen1a na a sq o na yc1a w se• 

zy sir o zawodowe zostaną dostosowa- now. · ym ~ew cza. · ozma 0 c · · ro 0 n cza: yg. przag q ro 0 n., " a- kretarl i B t · j p 1 J 7. 
ne do nowe· · • . 

2 
Progr. na dzisiaj. 9.15 Przerwa. 11.57 Z Kra- botaż" - wes. !el. Esjota, 3) Płyty. 19.30 z w ac 9 ranie omocy J?rzy u · aracza , 

. . I organizac1l szkolnictwa· kowa Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariac- W-wy Dziennik wiecz„ 20.00 Z Łodzi „Sprawa I stó godz. 9 - 1.~· 'I.ff p~ogra~ie występy arty. 
Czy t kiedy programy nauczania i podręcz klej. 12.05 z W-wy „Na ziemiach odzyska- Kat! Masłowej" - fragm. ze „Zmartwychwsta- w z Semi:iolmsklm i Paw.owskim. na czele. 

niki szkolne zostaną zdemokratyzowane? nych", 12.20 Koncert, 12.40 „z życia narodów nie" Lwa Tołstoja, w radio!. i reż. Tadeusza kói'Bbuf~dt o~hcle .za~platrzC?ny, Cdo~teil-kbaKr, P~-
ch • l'b ' ł " 12 55 K t 13 50 10 · „„ M ko ski' go 20 30 Z W wy Koncert symf n ge owy i wie 0 mespo z1ane · om1• 

Cle 1 ysmy na te pytania otrzymać odpo- s ow. • . · oncer ' · 11 mm. poezii 1 ar. w 0 
• · , - • „ · tet organizacyjny balu zaprasz ł „ 

w· d' • !k I • , 14.00 Dziennik popołudn. , 14.30 Informacje. z płyt. 21.00 Z Łodzi „Mi.ość poetow - szkic ł . lód kl a ca 9 spo 
ie z, nie ty 0 my, a e I tysiące rodz1cow za 14.40 z Łodzi Ciocia Jula i Wujek Adam od- liter. J. Pogoń-Sllzowskieqo. 21.00 Recital śple eczens~wo z e. 

i~tereso~~nych l?sem s~ych dzieci, tysiące powiedzą dzieciom na listy. 14.55 Najciekaw- wacz~ Wa_ndy Ro~sler-' ~okowsk~ej, a_komp. A vnęc. do zobaczenia na balu! 
k1erowmkow szkoł planurących pracę na rok sze aud. przyczłego tygodnia. 15.05 Rezerwa. W. Kltmowiczowa, "l.30 oncert Zyczen I cz: POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
przyszły. 15.10 Recital wlolenczelowy Edwarda Slen- 21.50 ~ W-wy Pog. „soc Iowa. 22.00 Z Łodzi I Prof. dr. Stanisław Ossowski wygłosi od-

R f k I • tw I • klewicza przy forteo. Fr. Leszczyńska. i5.30 „Szwe3k w szpitalu - szkic radiowy w-g czyt p. t. „Pod znakiem Ormazda i Arymana" 
e ormą. sz o nic a, Panem organlzacy1- - por. Hasa.ka w oprac. Ią '1 Sikiryckiego, reż. (Z zagadnień psychologii społecznej) dn. 2-go 

nym szkolnictwa na rok 1946-47 powinna, na- Tadeusza Łopalewskiego. 22.15 Z W-wy Muz. czerwca o godz. 12-ej w niedzielę, w gma• 
szym zdaniem, zainteresować się Kom. Oświa- wiednie czynniki zajęły się tą palącą sprawą taneczna, .23.00 Ostatnie -..,.i~d; dzi.en., 23.2~ .chu Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Narutowi• 
towa KRN 0 

d' KRN d . k . . , . T .d · ł d . · I Progr. na 1utro. 23.35 Z i · I, oncert Życzen cza 68 III p. sala 61 
. . raz prezy ium · opo i nie 1est zapozna. u 1 zie 0 m 0 zioz, II cz0ść 0.05 Progr. na ju . J, Zakończenie au- Wstęp dla kształ~qcej się młodzieży 5 zł., 

Op1n1a publiczna domaga się ażeby odpo· o przyszłość narodu i pai1stwa. dycji i Hymn do 0.10. dla innych 10 zł . 
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\PnJK~~J ~~~r~a~ w~· ata Siw~ it a 
l podczas wojny śwlato ej 

Przysięgam Bogu wszechmogq- i przypomniał sobie, że aresztowane­
cemu i wam, panie wachmistrzu, że go nie zapytał o rzecz ważną. Kazał 
o tem, co tutaj słyszałam i widziałam, więc zawołać Szwejka i rzekł: 
nie powiem nikomu ani słowa do sa- Fotografować pan 'umie? 
mej śmierci swojej, choćbym nawet - Umiem. 
była pytana. Tak mi dopomóż Bóg. - A dlaczezgo nie ma pan przy so-

- Ucałujcie jeszcze krzyż, babo, - bie aparatu? 
rozkazywał wachmistrz, gdy Pajzler- - Bo go nie posiadam - brzmiała 
ka, okrutnie szlochając, przysięgła jasna i rzetelna odpowiedź. 
i przeżegnała się pobożnie. - A gdyby pan miał aparat, to by 

- Dobrze, a teraz odn ' eście . krucy- pan fotografował? - pytał wach­
fiks temu, kto wam go pożyczył i po- mistrz. 
wiedzcie, że potrzebowałem go do ba- - Gdyby ciocia miała wąsy, to by 
'dania. była wujaszkiem - dobrodusznie po-
Zgnębiona Pajzlerka na paluszkach wiedział Szwejk, spokojnie wytrzymał 

wyszła z krucyfiksem, a przez okna badawcze spojrzenie wachmistrza, któ 
widać było, że bezustannie oglqda się rngo w tej chwili tak mocno rozbolała 
w stronę posterunku, jakby się chcia- głowa, że nie zdołał wymy~leć żadne­
ła przekonać, że to, co się właśnie go innego pytania, prócz tego: - Czy 
zdarzyło, nie było snem, ale najstrasz- dworzec kolejowy trudno fotografo-
liwszq rzeczywistością jej żywota. v-;ać? 

Tymczasem wachmistrz przepisywał - Lżej, niż cokolwiek innego - od-
swój raport, który przy nocnem uzu-1 powiedział Szwejk, - bo dworzec się 
pełnianiu powalał kleksami, a zlizu- nie rusza i ciągle stoi na jednym miej­
jąc je, rozmazał cały rękopis, !akby \ scu, a fotogTaf nie potrzebuje go napo­
weń była zawinięta marmelada. minać, żeby zrobił przyjemny wyraz 

Cały raport przerobił na nowo twarzy, . 

Wachmistrz mógł więc uzupełnić. dzieła i z wielką dumą przeczytał ra-
swój raport: pert frajterowi. 

„Zu dem Bericht Nr. 2172, melde _ Udało mi się _ mówił. _ Talt 
ich„." się pisze Berichty. W nich musi być 

I pisał zamaszyście: 
"Między innymi podr~as mego krzy- wszystko. Badanie, proszę pana, to 

żcwego badania przy:;::. .. :xł się, że umie nie taka sobie bylejaka rzecz. Głów„ 
fotografować, a najchętniej fotografu- nie chodzi o to, żeby wszystko było ła· 
je dworce kolejowe. Aparatu fotogra- dnie skomponowane. Niech teraz wła­
ficznego wprawdzie przy nim nie zna- dze otwierają gęby. Prosz ęprzyprowa 
leziono, ale istnieje przypuszczenie, że dzić tego naszego, bo trzeba zrobić 
go gdzieś ukrył i nie nosi go przy soMe z nim koniec. 
dla odwrócenia uwagi, CO f-Otwierdza ' - Więc pan frajter pana teraz oa­
jego własne przyznanie się, że foto- prowadzi do Bezirksgendarmeriekom· 
gratowałby, gdyby miał aparat przy mando. Według przepisów powinien 
sobie". pan dostać kajdanki, ale ponieważ 

Wachmistrz, który miał głowę ocię- przypuszczam, że jest pan przyzwoity 
żalą po wczorajszym wieczorze, zapa- człowiek, więc pójdzie pan bez kajda­
lał się coraz bardziej do wiadomo.5ci 
0 

fotografowaniu i pisał dalej: nek. Jestem przekonany, że i w drodze 
nie będzie pan próbował uciekać. 

„Nie ulega wątpliwfoi, że nie posia- W h . t b ł ź · on 
d · f t f' ac .mlS rz y wyra me wzrusz y 
aiąc aparatu o ogra :cznego przy so 'd k' · · t s ei'ka 

b . · · ł f t f • d · w1 o iem poczc1we1 warzy zw ie, me mog o ogra owac worcow . 
kolejowych i miejsc ważnych pod 1 dlate~o dodał: . . . 
względem strategicznym. Pewnym I - Nle?h pan nam me pam1ęta n~c 
jest, że byłby fotografował, gdyby był złego. Niech pan go zabierze, pame 
miał wyżej wzmiankowany przyrząd I frajter. A tutaj jest Bericht. 
fotograficzny nrzy sobie i nie był go - Zostajcie, państwo z Bogiem -­
ukrył. Tylko tej okoliczności, iż, ~pa- rzekł miękko Szwejk. - Dziękuję pa­
ratu fotograficznego nie miał pod rę- nu, panie wachmajster, za wszystko, 
ką, możne! zawdzięczać, iż nie znale- co pan dla mnie uczynił. Jeśli zdarzy 
ziono u niego żadnych fotografii". się okazja, to do pana napiszę, a gdy-

- Dosyć będzie - rzekł wreszcie i bym tędy przechodził, to do pana 
podpisał się. wstąpię. 

Był ogromnie zadowolony ze sweg-o (D. c. n.):, 
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r Długo trwało, zanim PSL zdecydo- uważać za przypadek, ze oficjalnejdzi o przedsięwzięciA inne, samoaziel­
wało się na zajęc:e stanowiska w motywacji tego pociągnięcia ·PSL w ne w stosunku do p. Komorowskiego, 

sprawie głosowania ludowego. Prze- oficjalnej "Gazecie Ludowej" nie pod- związane z nieco innymi protektora­
szło miesiąc temu Krajowa Rada Na- jął się żaden z publicystów, związa- mi? Jedno jest pewne dla każdego 

rodowa uchwaliła ustaw~ o głosowa- nych z ruchem ludowym przed wojną, człowieka w naszym kraju. że cały Na­
niu. Wreszcie - Rada Naczelna PSL lecz właśnie p. Gie-łżyński, wieloletni ród, z wyjątkiem garstki sanacyjno­

ogłosiła swą decyzję: PSL będzie gło- sanator, "ludowiec" od r. 1945. endeckich bankrutów politycznych i 

sować „Nie" w odpowiedzi na pierw- Potrzebny fest ten konflikt w · Polsce garstki agentów zagranicznego wywia 

sze pytanie, „Tak" w odpowiedzi na feszcze komuś. Potrzebny jest ten kon- du spod znaku WiN i NSZ, wojny no-

drugie i trzecie. f flikt pewnym kołom zagranicznym. wej w Polsce nie chce i dąży do nor-
Co oznacza tr· decyzja? · • ~ Ą, • • \Właśnie bawi w Ameryce p. Bór-Komo malizacji stosunków. 
Kierownikom PSL nie chodzi tu o rawski, ten sam, którego dotąd askar- „Gazeta Ludowa" milczy dyskretnie, 

.względy mer oryczne. W ostatnich żają ruiny i groby Wa-r:szawy. P. Boro- czy uchwała Rady Naczelnej została 

dniach prasa · '.' towała wcale obszer- wi-Komorowskiemu mało jest tych przyjęta jednogłośnie. Chcielibyśmy 

nie wypowied , p. Kier.iika na temat ruin. Oferuje się on pewnym ko- wierzyć, że to nowe pociągnięcie kie­

dwuizbowości, pochodzące z roku łom zagranicznym jako impresa- rownictwa PSL, idącego na pasku 

1921. P. min. Kiernik, który wtedy także rio wojny domowej w Polsce. reakcyjnego podziemia i obcych in­
bynajmniej nie grzeszył jakimiś szcze- Awantura w Pol.ace dałaby tym ko- spiracyj, spotka się z poważnym opo­

&ólnie lewicowymi sympatiami, wyra- łom sposobność rozpętania kolejnej rem w szeregach samego PSL. 

się za oJ:>ozem demoliracji polskiej. 
Trzy razy „tak!" - dla zabezpiecze• 

nic: pokojowego rozwoju politycznego 
Polski, dla sparaliżowania podżega­
czy do wojny domowej1 

Trzy razy „tak!" - dla umocnienia 
zdobyczy mas ludowych, zdobyczy 
obozu demokratycznego w Odrodzo• 
nej Rzeczypospolitej. 

Trzy razy „tak1" - dla ostafecznego 
ugruntowania niepcdległości Polski i 
jej pozycji w świecie, dla zabezpiecza 
nia pokoju Polski na zewnątrz, 

Kierownictwo PSL nie chce zgoo:z 
w Narodzie, nie chce porozumienia, 
nie chce jedności narodowej. Kierow• 
nictwo PSL chce konfliktów, chce za• 
mętu, chce walki. Zamętu nie osiągnie;, 
ale walkę będzie miało. G?osowanie 
ludowe zamienić sie musi w sąd nad 
PSI.:, sąd nad panem Mikołajczykiem ( 
jego polityką. Głoseiwanie ludowe wy• 
każe, że za p. Mikołajczykiem stoi tyl• 
ko znikoma mniejszość Narodu. · 

Roman Werfel 

!Zał się o wszelkich Senatach w sposób nagonki przeciwradzieckiej w Arne- My w każdym razie rozumiemy je­

zupełnie niedwuznr:iczny, stanowczo ryce (afera perska skrachowała). Czy dno: teraz trzeba wzmóc wszysłlde 

negatywny. Przedwojenny program PSL musi „policzyć swe siły", aby kon- siły dla zapewnienia masowego udzia 

Stronnictwa Ludowego, na który PSL trahenci p. Bora-Komorowskiego wie- lu całego społeczeństwa w głosowa­
chętnie się powołuje, nie uznaje Sena- dzieli dokładnie, na co mogą liczyć} niu ludowym, dla zapewnienia tego, 

ilu. „Izba Gospodarza", o którE'i on mó- i ile mu mogą zapłacić? Czy też cho- by cały Naród zgodnie wypowiedział 

iiWi• nie ma nic wspólnego z Senatem 11 .... 1111-1m.-1111-1111-.1111-1111-1111mma1111-1111-1111 ... 1111-1111-1111-1111 ... 1111mm1111.-1111-1111mmm1-1m-11u-111~ 
Konstytucji Marcowej, którego zacho­
wania - przynajmniej w przy;:,złych 

:wyborach - domaga się Rada Na­
czelna. Ani na Krajowej Radzie Naro­
dowej, ani w poprzedzających jej 
uchwałę obradach komisfjnych posła 
wie peeselowcy nie wysunęli żadnych 
zastrzeżeń przeciwko zniesieniu Sena­
tu. żadne więc względy zasadnicze 
dość poważne, by spowodować od­
rębne wystąpienie, nie dyktujq PSL te­
go „Nie". Chodzi tu jedynie i wyłącz­
nie o posunięcie taktyczne, o uwydat­
nienie rozłamu w Narodzie, o zazna­
czenie wrogości PSL do pozostałych 

• • Ja 
p. Mikołajczyk ściąga przymusowo z chłopów należność 

ziemię, gwałcąc dekret o reformie rolnej? 
za 

stronnictw koalicji rządowej. 

P.S.l. jest ponoć stroll!lictwem chłopskim. 

P.S.l dba ponoć o interesy chłopa, bierze go 
,,w obronę". 

Wiemy jakże często działacze P.S.L. wy­
stępowali w terenie przeciwko świadczeniom 
rzeczowym, że niby stanowią one zbyt wiel­
kie obciążenie dla chłopa. Tak to „bronią 

chłopa" niektórzy panowie z P.S.L„ „bronią" 

chłopa i działają przeciwko robotnikowi. Ale 
wtedy kiedy naprawdę chodzi o rzetelny in-

teres chłopa, to panowie z PSL brużdżą. 

Obrońca „Chłopów" p. Mikołajczyk i jego 
aparat Ministerstwa rolnictwa, zapomniał o 
tym, aby byłemu fornalowi, a dziś już chłopu 

wyświetlić sprawę oploty za ziemię. 

Trzeba powiedzieć, że źle pracuje aparat 
p. Mikołajczyka. Otóż spójrzmy: od pewnego 
czasu doręczane są chłopom „Wezwania 
płatnicze", w których pisze się chłopu, że na· 
dzielony musi zapłacić pierwszą ratę za o-

Rada Naczelna podkreśla to w swej 
uchwale. Jeszcze wyraźniej mówi to w 
swym oficjalnym komentarzu naczel­
ny publicysta „Gazety Ludowej", p. 
Giełżyński, mówiący o peeselowskim 
„Nie" jako o „manifestacji poglądów 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

i uczuć", skierowanych przeciwko Interpelacje naszych czytelników 
„resortom, na które PSL nie ma wpły- _ 
Wl:l, ani nie ponosi za nie odpowie­
dzialności". 

Kierownictwo PSL nie eh ::e, w żad­
nym wypadku nie chce wvrównania 

Otoczmy troską eme ytów 
pneciwieństw wewnętrznych, nie chce P0za tymi znamiennymi już przez jak rzecz niepotrzebnq poza granice 

jedności narodowej, nie chce zgody nasz Rząd demokratyczny dokonany- miasta. 
wewnętrznej kraju. Kierownictwo PSL mi reformami: reformq rolną i unarodo 

h lk h t 
Trzeba było widzieć tragedię tych 

c ce, za wsze q cenę c ce zaos rze· wienia przemysłu, czeka 1' eszcze wiele 
n!a konfliktów wewnętrznych, zamętu biednych zniedołężniałych starców, 
politycznego, stanu fermentu, który by projektów na zrealizowanie, ale jedną którzy stłoczeni w policyjnej budzie, 

cały czas groził Polsce wybuchem z najpilniejszych i najważniejszych re- ostatnim spojrzeniem żegnali mury 

:wojny domowej. form winna być reforma 0 opiece spo- miasta, wśród którego dożyli swej 

Komu potrzebne są dzisiaj konflikty łecznej, ze specjalnym uwzględnie- starości. Starość nie ma donośnego gło 

w Polsce? Komu potrzebne jest, aby niem opieki nad tymi, którzy z tych su, nie ma siły domagać się należnych 

sptawa Senatu - sprawa obca naj- czy innych powodów pracować niemo praw, a jadnak prawa winni mieć 

sźerszym masom chtopskim - stała gą, a żyć muszą. większe, ri.iż kto inny, bo spełnili już 
si'ę obiektem walki pomiędzy stron- Zarówno klasa pracująca wsi jak i swój obowiązek, włożyli wkład pracy, 

n'l:Ctwami legalnymi, dając w ten spo- miasta ma swoich emerytów. Ludzi, a to, że dożyli późnego wieku, świad­
sób możność ingerencji terrorystycz­
'n'.'ym bojówkom reakcyjnego pedzie- którzy dożyli sędziwej starości, w cięż czy o ich duchowej i fizycznej tężyź-

' niła? Komu w Polsce potrzebne jest w kiej pracy i niedostatkach niczego się nie. 
te.j chwili zaostrzenie położenia, za- uczciwą pracą nie dorobili, są niedo- Należy się im opieka nie od rodziny 

og;n;i:enie sytuacji poMtycznej? łężni i niezdatni do pracy, a zbawcza czy dzieci, które z kolei mają już swoje 

· 'Nie sądzimy, aby potrzebne byio śmierć nie przychodzi. dzieci i związane z tym ~ro ski, ale od 

OOr:rb tym chłopom, którzy dotąd jesz- Przed każdymi wyborami do Sejmu Państwa, któremu w tej czy innej for­

ck-e uważają PSL za stronnictwo demo- podczas minionego 25-lecia niepodle- mie składali świadczenia rzeczowe 

·~-czne. Nie sądzimy, aby było ono głego naszego bytu, nie było wyipad- przez długi okres lat. 

poirzebne nawet tym drobnym przed- ku, aby hasło zabezpieczenia starości Opieka winna być nie symboliczna, 

isiębiorcom, KUJPCOm i t. d., którzy sta- nie figurowało ponętnie w progra- lecz realna i należy się spodziewać, że 
no'Vńq publiczność „Kół Miejskich" h . tk' h t" l Rząd Jedności Narodowe1' przeprowa-
PS·L, widząc w PSL obrońcę „prywat- mac prawie wszys ic par u, a e 
nej'inicjatywy" i bojownika przeciwko sprawa ta nigdy należycie nie była za dzi i tę niezwykle ważną, acz nie ła­

,ruchowi robotniczemu. Jeśli bowiem łatwiona. Nierzadko się spotyka, idąc twą do urzeczywistnienia reformę. 

, c'hłbpi peeselowcy w ogóle nie majq pizez wieś, 80-letniego starca czy sta- Wskazuje na to wywiad wiceministra 

'żadnych interesów sprzecznych z<isa'd ruszkę, którzy po przepisaniu swego Pracy i Opieki Społecznej tow. Gie-

niczo z interesami demokracji polskiej, majątku na dzieci, używani są do pa- bartowskiego, jakiego udzielił przed­

to k-oła drobnokapitalistyczne powin- scnia krów czy gęsi, aby nie zawadza- stawicielowi SAP. Oby tylko nie trze­

n Bt>bie przeciez zciawać sprawę, że Ii w domu, q. czy lepiej jest w mieście? ba było na realizację zamiarów Rzq-

2~ęt w.~r~ju m:usi srę,.prZed~ wszyst- Skąd rekrutają się żebracy, jeśli nie du długo czekać. Wielu emerytom i 

rJi;m ?~bic .. - a:tast~""1akne na ic~ VVlła~: z tych różnych starców, którym rodzi- starcom nie pozostało dużo czasu na 
nych mtewsach. W P;olsce w te1 chwili . . , k · N' h · · d · · h · 
Z

;;;.1•..J:,,e, . t J;:.: b' . tylk .na nre chce czy me moze dac utrzy- cze anie. iec a1 ostatnie m ie zy-
... >e ... c ITJ '):?e na aJS:'im roz iciu . o . ~ , .. "' -

I?irze'dsta-~r~ cielo:i:n "~lego świata':~ m~m ~ P~~wo, ~óreg? są obywate cia będą opromienione tą świadomoś-
przedstaw:cielom wi~llkieg,o kapitałi:i<. lam1, wied~u~~ ~ .nich nie c~ce. P~d- ci~, że .docze~ali. s~ę ~reszcie Rząd~: 
'i obszarnictwa, ktqrzy dziś nie mają czas okupac11 Hiemcy w wielu mia- k:ory i o mch JUZ "niepotrzebnych 

ru~do. strace.ni'g, a !ipś.,Q'd@r,s1*ąnW.---' stach Pols~ki zabronili emerytom ~i~sz się troszczy. , . 

. '°;~ć.:.~ _m1~D ~ ost Y1YIZU~_g!L1ch ~=:.., Em,..;.v, por •. Anloni Sze!_.chp. 

trzymane 4 ha ziemi z reformy rolnej w wy• 
sokości 5.772 zł. do 1 lipca, bo 

WRAZIE NIE WPŁACENIA PRZEZ osv„ 
WATELA WYMIENIONEJ WYŻEJ NALEżNO· 

śCI W OZNACZONYM TERMINIE, ZOSTANIE 
śCIĄGNIĘTA W DRODZE PRZYMUSOWEJ 
przy równoz;nacznym pobraniu odsetek zwło" 
ki w wysokości 1 '/• za każdy rozpoczęty mie• 
siąc zwłoki". 

A teraz posłuchajmy co głosi dekret z dnia 
6 września 1944 r. o przeprowadzeniu reformY. 
rolnej w artykule 14-tym.: 

Art. 14. 1. Cenę za ziemię dla nabywców 
ustala się równą przeciętnemu rocznemu uro• 
dzajowi z danego obszaru ziemi. Jako prze• 
ciętny urodzaj przyjmuje się dla ziemi trzeciej 
klasy. Rozporządzenie ministra rolnictwa i re• 
form rolnych z dnia 16 marca 1935 r. w 
sprawie szacowania nieruchomości ziemskich 
przymusowo wykupowanych przy przeprowa 
dzeniu reformy rolnej - (Dz. U. R. P. nr 
19-1935, poz. 107), 15 centnarów metryczinycli 
żyta. Nabywcy mogą płacić w naturze żytem 
albo w gotówce podług ceny żyta na wolnym 
rynku. Na rok gospodarczy 1944-45 przyjmu~ 
je się cenę 400 złotych za centnar żyta. 

2. Nowonabywcy wpłacają w gotówce 
lub w naturze 10 procent ceny kupna. Spłata 
reszty ceny kupna zostaje rozłożono dla ma• 
łorolnych i średniorolnych na 10 lat, dla bez• 
rolnych na lat 20. 

3. Nowonabywcy mogą uzyskać, w wy• 
padkach zasługujących na uwzględnienie, od• 
roczenie pierwszej wpłaty na lat trzy. Odro" 
czenia udziela Powiatowy Urzą:d Ziemski. 

Widzimy więc, według dekretu o przepro• 
wadzeniu reformy rolnej, że bezrolni nadzie• 
leni ziemią którzy, jeszcze ni~ mają: zagospo• 
darowanego gospodarstwa, mogą zapłatę za 
przydzielone ziemie zapłacić po trzech la• 
tach. 

Czy p. Mikołajczyk i jego aporot o tym nie 
wie? Wie o tym p. Mikołajczyk. Wiedzą o 
tym papowie z Urzędów Ziemskich. Z colą 
świadomością słaraią się wywołać niezadoWo• 
lenie wśród mas chłopskich, teraz na prnd• 
nówku, teraz - prze.d Referendum Ludowym 
i ~niszczyć, spaczyć dzieło Reformy Rolnej. 

Obóz demokracji polskiej stoi na straży 

praw chłopskich. A chłopi zorganizowani w 
Związku Samop6mocy Chłopskiej też nie da· 
dzą; sobie w kaszę dmuchać. Chłopi domaga 
ją się od Ministerstwa Rolnictwa aby ukazał 
się okólnik w sprawie odroczenia opiaty za 
ziemię dla tych, co nie są jeszcze zagospoda 
rowani - zgodnie z duchem dekretu o Refor• 
mie Rolnej. My chłopi nie damy się zastraszyć 
p. Mikołajczykowi „przymusowym ściąganiem 
opłat". 

, Y-!}_e~ czyja to robota. 
Jan t:yganelc 



f5fr. 4)..___~ 'GŁOS ROBOTNICZY ~r 150 

----------------------...oiiiiiiliiiiiioii--~~ 

dla przytłaczającej iększ śc" 1~obo 11ików -- ośw·adcz~ t w. Patorowa, 
...... 

w·ceprzewodnicząca Rady Zakładowej firn1y Poznański 
T oworzyszk~ Zofię Patorową wiceprzewo­

dniczącą Rady Zakładowej „Państwowych Za· 

kładów Włókienniczych" dawniej I. K. Poznań­

ski trudno oderwać od codZ!iennych spraw fa­

brycznych nawet no 20 minut. Z koniecznośdi 

siedzę cichutko w kąciku lokalu Rody Zakła­

dowej przysłuchując się rozmowom, przyglq• 

'dam się wchodzącym i wychodzącym z lo-

kalu Rady robotnikom i robotnicom. , • 

Pełno tu braci robociarskiej. 

T oworzyszka Patorowa uwozme przysłu­

chuje się petentom i sprawnie załatwia każ­

. demu, co tylko w mocy Rady Zakładowej. 

„Mamuchna" Patorowo no wszystko znajduje 

radę. ~ 
Gorąco mi, żali się jedna robotnica, nie 

111ogę ~ tym fartuchu procować. 
- Jakże to, dziwi się tov/.Orzyszka Patoro­

wa, wszak w waszym imieniu walczyłam jak 

lew właśnie o te fartuchy. 

Okazuje się , że wtedy były dobre, a teraz 

w nich za gorąco. Z cierpliwością ,wysłu chuje 

„mamuchno" robotnicę, zdawało by się, spro· 

wo błaha, ale dla robotnicy jest bardzo waż­

na. Wreszcie słyszę obietnictt zamiany fartu­

cha na lżejszy., 

- Chciałabyro pojechać do Jeleniej Góry, 

mówi niepewnie mtoda robotnica. 

- Jak długo pracujecie? 

Okazu je się. że na fabryce wszystkiego 

procuje pół roku i chociaż jej urlop nie przy· 

sł uguje, ma ogromną ochotę pojechać tam na 

dwa tygodnie. Ale i przy tej beznadziejnej 

sprawie „Mamuchna" się nie denerwuje. Spo­

ko jnie tłumaczy młodej robotnicy, że do Je­

leniej Góry winny pojechać przede wszyst­

k:m te robotnice, które dłużej procują i to 

bez przerw i po oswobodzeniu Łodzi natych­

miast stanęły do procy. Ostatecznie towarzy­

szka Patorowo zapisuje z boku jej nazwisko 

na wszelki wypadek: - może będzie wolne 

miejsce, kandydatek mało się zjawi, wtedy po­

\jedziecie, - mówi. 

Ale robotnice masowo zapisują się do Je­

leniej Góry. To już nie to, co przed wojną. 

Robotnice n:e chcą swego urlopu spędzić 

przy balii z bielizną. W wolnej ludowej Pol­

sce po raz pierwszy w życiu po ludzku od­

poczną, .w pięknym pałacu Domu Odpoczyn­

kowego Związków Zawodowych. 

Dziesiątki takich spraw załatwia toworzy­

·szko Patorowa i nareszcie porywamy ją do 

idrugiego pokoju, by nam powiedziała, co 

'myśli o dodatkowym protokóle do Umowy 

'Zbiorowej. Pytamy właśnie jej-„momuchny" 

·kilku tysięcy robotników. 

, Jest jeszcze wiele in.nych dodatnich pu~- cały'." , spokojem, zaufaniem ,i zadowoleniem I przez Związki Zawodowe, które kierowaty · sią 

ktow w nowym protokole do Umowy, kto- przy1ąc dodatkowy protokol do Umowy. myślą poprawy bytu pracujgcych, ułatwien·i a 

rych powtorzoć nie będę, gdyż były szeroko Umowa jest zawiła i nie każdy od razu poj- nam życia i zepchnięcia spekulanta z jeszcze 

omówione przez towarzysza Burskiego w wy- mie, w jak wielkim stopniu jest dla robotników . d d . k d b . . · r , . 
wiadzie przezeń udzielonym dla „Głosu Ro-1 korzystna. Trzeba nam dierpliwie czekać kilka 1.e n ego. 0 cin a - 0 e r~.nia im moz iwosci 

botniczego". tygodni i wtedy się wszyscy przekonamy, że zerowania naszym kosztem • 

Jedno tylko chcę stwierdzić, powinniśmy z Umowa Zbiorowa jest rzetelnie opracowana „ B. E.::alus 

• Cla z e po • 
1ęc1e ge • 

Akcja k.6ł wielkokapitalistycznych no Zocho statniej wojny, mają pozostać na starym miej- tektorów wśród przemysłowców i finansistów 

dzie, mająca na celu, zachowanie potencjcrłu scu w rękach tych samych spółek kartelowych, na Zachodzie. Nawet w czasie działań wo­

przemysłowego Niemiec przybiera na sile. mają nadal pracować i rozwi!ać się. Tak za- jennych wspólnicy ci niejednokrotnie spotyka• 

Wymownym przejawem tej akcji jest podane decydowały ameryka11skie władze okupacyjne li się w państwach neutralnych, aby uzgad• 

przez nas wczoraj oświadczenia gen. Clay'a. w Niemczech, a raczej kartele amerykańskie, nieć swe interesy. Wojna - wojną:, a interes 

W imieniu amerykańskich władz okupacyj- od dawien dawna tysiącznymi nićmi związane swoją drogą. żadne względy patriotyczne nie 

nych gen. Clay zapowiedział ·wstrzymanie z interesami niemieckich rekinów przemysło- przeszkodzą wielkiemu kapitałowi utrzymywać 

wszelkich dostaw z tytułu reparacyj wojennych, wych. stosunki z kapitalistami wrogiego państwa, je­

które miały być uskutecznione w postaci zde- Rzecz powszechnie wiadoma: skartelizowa- śli w grę wchodzą zyski. Zatajone podczas 

montowania fabryk. Innymi słowy: fabryki nie- ny przemysł niemiecki, wszystkie te zakłady wojny kontakty jawnie odżyły natychmiast po 

mieckie, które produkowały broń i inne środ-, Kruppa, Siemensa, I. G. Farbenindustrie, Pow- zakończeniu działa :1 wojennych. Wraz z wła 

ki wojenne, fabryki, które umożliwiły niemiec- szechne Towarzystwo Elektryczne (AEG) i setki dzami okupacyjnymi od razu przywędrowało 

kim zbrodniarzom hitlerowskim rozpętanie o- innych posiadają możnych wspólników i pro- do zachod'1ich stref okupacyjnych w Niem• 

Illlilllllllllil lll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllEilBllll~llll 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 czech wielu przedstawicieli kół wielkekapito• 

Z~„on" czeni•e kiirsu d•a ro'··1a ·o1n·i 0. w Jhtycznych, którzy zaczęli się troszczyć O Za• 
OM\ I ł! bezpieczenie interesów swych mocodawców. 

Kapitał nie chciał nic stracić, nie zważając na 

doświadczenia wojny i krwawy posiew zbrod· energetyków 
W świetlicy Elektrowni Łódzkiej odbyło się I zakorzenioną u nas, niestely, średniowieczną 

zakończenie pierwszego, zorganizowanego psychologią majstra, zazdrośnie strzegącego 

przez Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Łó- swej wiedzy. „Każdy z was winien s:ę dzie­

dzkiego, kursu dla robotników-energetyków. lić zdobytą wiedzą z kolegami, o ile zajdzie 

Dyr. inż. L. Fuks zilustrował działalność i ro- tego potrzeba!". 

lę kursów·. . . , . , W imieniu wice-ministro inż. J. Pomorskiego, 

. Sprawozdani~ .z. dzmłolnosc1 kursow zorga- przemawia! dyr. inż. J. Legat podkreślając do­

n1zov-:a:iych z . rn1c1c;ityVvy nc;:iczelnego. c;iyrek- niosłość szkolenia zawodowego dla Polski 

toro rnz. ~· T aniewsk1ego złozyl n ac.z. rnz. W!. \udowei. Rząd Jedności Narodowei w peln\ 

Kotelewsk1. Ze 183 kandydot?w duzy odsetek docenia wagę prowadzonego przez departa­

zrezy_gnował z d,o.kształ~an1a:, . . ment kadr na szeroką skalę szkoler:a zawo-

Mowco podkresl,ł do111osło~c zagadme~10 dowego i udziela tej akcji swego poparcia. 

~wa~su społecznego: zwraca1ą~ uwc:~ę k1e- Po przemówieniach dyr. E. Andrzejaka o­

rown.1koi:n absolwe:nto"'." na kon1~cznosc. przy- raz przedstawicieli miasta odbyło s:ę wre­

znarna 1m. odpowiednich awa~sow, o 11,e na czenie absolwentom przez dyr. inż. J. Legata 

to z?słuQu1ą. Sprc;iw? ta b~dz1e przedmiotem świadectw i nagród książkowych, ufundowa­

spec/alne1 '.ros~1 Z1eo.no~z~n1<;r Energ.etycznego. n eh rzez D rekc·e z·ednoczenia Energety-

. Pany Z1e~noczenia, 1ezeli cho.dz1 C: sz.ko!e- c~neg~ oraz Y El ekfrow~i Łódzkiej. Spośró·j 
n1.e fac.ho~cow! są .ro zległe. Pro1ektu1e się U· elektr ków pierwszą lokatę uzyskał ob. Jan 

ruchom1enre dz.1en,ne1 ~z.koły t);'PU fobryczne~o Miksay z Widzewskiej Manufaktury. Dalsze Io­

przy Elek!rownr. Łodzk1~1, kur~ow doks~tałca1ą- katy uzyskali ob. ob. J. Stasiński i T. Kolczyń­
cyc~ typo"'." . m,strzowsk1eg.o 1. czeladniczego- ski z El. Łódzkiej oraz J. Włodarski z Widzew­

zc;row.no oz.ennych. , 1ak. 1 w1eczor.o\:1ych. Re- kie· Mon fo~tury Rozdano 16 słuchaczom 20 
al1zoc1a tych plonow 1est uzalezn1ona od s I_, d k ~ . k · h 
przyznania odpowiednich funduszów. nag, 0 siąz owyc · 

Inż. Kotelewski, zwracając się do absol- Imieniem absolwentów przemawiali ob. ob. 

,wentów, podkreślił konieczność zerwania z B. Przanowski, A. Kądziela 1i L. Duraj. 

z Wie -

ni hitlerowskich. Kapitaliści umieją manewro­

wać. I oto w rezultacie wszystkich manewrów 

na terenie międzynarodowym mamy do zano· 

towania obecną otwartą próbę podwożenia 

uchwał poczdamsY.ich. 
Uchwały te są jasne i proste. Wychodziły 

one z założenia, że imperializmowi niemiec· 

kiemu należy wyrwać wsz)rstkie kły, aby nie 

był więcej zdolny do napadania na swych 

sąsiadów. W tym duchu wielkie mocarstwa po 

stanowiły: całkowicie zniszczyć niemiecki 

przemysł wojenny, przeprowadzić ograniczenie 

produkcji przemysłu met.:1lowego, chemicznego 

i innych wyrobów przemysłowych, które mo­

głyby być użyte dla przygotowania nowej 

wojny odwetowej. Zdemontowane fabryki wo 

jenne zostały przyznane państwom zwycięs­

kim na poczet reparacyj wojennych. Tak po­

stanowiono w Poczdamie dopiero niespełna 

rok temu. Postanowiono jednomyślnie dalej 

ch:icła::, jeóak oddzielnie w granicach po­

szczególnych stref okupacyjnych. 

Związek Rt1d-ziecki od razu przystąpił na 

terenie swej strefy do realizacji wspólnych 

uchwal. W wyniku mamy poważne osiągnię­

cia w defaszyzacji tej czc;ści Niemiec. Nato-

Nojwiększą zdobyczą dla mas pracują- NOWY PRt:ZYDENT MIASTA GDAJ"~S'<A LWOWSKIE KSIĘGOZBIORY „OSSOLINEUM mias~ w strefie amerykańskiej oraz angielskiej 

'cych, - jest moim zdaniem - zniesienie pun„ Na skutek złego stanu zdrowia dotychcza- PRZYBYŁY DO KRAKOWA rezulio~y w tej dziedzinie są nadzwyczaj ni-

któw towarowych. Prawdą jest, że· część rt)· sowy prezydent miasta Gdrn1ska ob. Kotus Jan- Nadszedł transport ze Lwowa, zawierający kle, zwłaszcza jeśli chodzi o rozbrojenie prze-

'botników niektórych fabryk, będzie na po- kowski zrezygnował ze swego stanowiskCJ. ważne zabytki księgozbiorów polskich. M. in. 5 mysłu. Wpływy karteli międzynarodowych 0 • 

czątku nieco mn;ej mieć z premii. Jednakże Stanowisko prezydenta miasto Gdo.ilska objął wagonów ze 100 tys:ącami dzieł biblioteki kazał)' si:~ dostatecz.nic si!ne dla zahamowania 

Clio znoczne·i 1,„1 ększos'ci wio' kni·arzy zn·iesi·en'ie w .wyniku g1osowania członków MRt'J ob. !;ro- Ossolineum oroz wagony z księgozbiorami bi- 1. .. 1 h ,_ 1 
'" rr;sław Nowicki. blioteki uniwersyteckiej i prywatnymi zbioro- rea izaqt s usznyc uc„wa poczdamskich i 

'punktów towarowych będzie dobrodziejstwem. mi profesorów polskich wyższych uczelni we doprowadziły do obecnego otwartego ataku 

, - Mówię to z własnego doświadczen'ia. FABRYKA PALIWA SYNTETYCZNEGO Lwowie. Dwa wagony tych książek wy/odo- na te uchwały. 

;1.Ar k W OSWIĘCIMIU wuje s;ę w Krokowie. Będą one oddane do N' t r · · · Cl • · 

v"vyso ość zarobków robotników była w rę- dy _ c'i Polskiej Akademii Umiejętności. 1ewq, p 1w1e posun1ęc1e gen. ay a nie 

.l<och spekulantów. Drugą plagą były kolejld Dzięki pomocy Zwią~ku Radzie~kiego Pol- I Re~~t~ąkiiążek kieruje się do Poznania ~ do po~ostanie bez echa na lereni~ ~merykl. Sze-

przy wykupywaniu towarów. Wiele razy ro- ska otrzymała urządzi:in1a fob.ryki benzyny 1 Warszawy. rok1e warstwy narodu amerykansk1ego pragną 

botnicy przychodzili w nocy i do rano stal1i sztuhczne1 w Sch""'.erheidde 
2
w
1 

~b~iemczechd. Do
1 

- I pokoju i pracy a polityka kcrteli w konsekwen· 

k I . Zd . ł . . . . . tyc czas poczyna1ąc o u . m. no esz o śWl~TO MŁODZIEŻY I LOTNICTWA KRAKOW-1 ·· d · d · • l d Zb 'd 

.w o e1ce. arza o się, ze odchodzili z ni- 8 transportów maszyn ii urządzeń każdy wagi ... SKIEGO Cl.' prowa ~1 o wo1ny i go u. yt ":'1 ocz;rie 

czym, z braku to.woru, lub braku towaru od- j około 900 ton. Otrzymaliśmy częściową aparo- . . . . d10 wszystkich są w danym wypadku siady m-

powiedniego gatunku. z ulgą przyjel<śmy tę turę chem'czną, rurociągi, armaturę i urządze- Krokowski ~a!nizo.n lotnic~y. zorganiz0~~ł I tryg kartelowych, aby oświadczMie gen. 

. Od . 1. b d · nio elektryczne. spotkanie lot111kow 1 młodz1ezy krakowski ei, 

1 
Cla 'a monl<:> r-„;·, · · . dl • 

~m.1a.nę. pierwsz~go ip~a . ę · ą kar'.y 0 - rnają~e na celu bliższe zapoznanie młodzieży , ;, , "' .P ~~ .se niepostrz:~nie a mi• 

Clz1ezowe dla procu1ących 1 wierzymy, ze 'N z oo rodzonym lotnictwem polskim. Tysiące . tcsn.;cow poko1u w Stanach L1ednoczonych. 

późniejszym okresie równ:eż rodziny proculq JAK PRACUJE Ll~A~~/~AŃSKA KOLEJ członków zw:ązku Walki Młodych, OM TUR Nie pozoslanie ono także bez echa na tcre-

'cych będą zaopatrzone w towary. Nic nc 1 . . . i harcerstwa pr~y?yly na lotnisko, '."'itane nie międzynarodowym. Nar;ody europejskie, 

'tym ·e t . . I 1. . B ·ł . .:. Ko.ei linowa na Kasprowy Wierch urucho- przez kadry lotn1kow. Do zgromadzone1 mło- które ty!"' pr~ederniały w rezultaci agrosji 

: ni . rocimy, 0 ;"'!1e e zy~K·J1erny. Y Y !U< miona bezpośrednio po ustąpieniu okupanta, j dzieży przemówił jeden z oficerów, obraz1.1jqc ; . ; . .L : • e ~ 

czasy, kiedy wortosc punktow nawet u nos przewioźła w bieżącym roku blisko 70 tysięcy 1 w krótkich słowach historię lotnictwa polskiego ~·en:iieckoei. nigdy nie z~odzą się no p~dwa­

wynosiła tylko 80 z!. W nowym protokóle ci-' pasażerów. Kolejka l'no.wa, będąca dotąd · i jego· osiągnięcia w czasie wojny. Następnie zan1e uchwał poczdamskich, co w proste1 dro­

tlmowy Zbiorowej premia „W" pokrywa cał- l s~ółką z ogr. odp. została obecnie upoństwo- piloci .bojowi opowie.dzieli swe .wspomnienia dze prowadzi do renesa:isu imperializmu nie-

~ow;cie wartość punktów towarowych. w1011a. z .walki. W dalszym ciągu nastąpił pokaz sko- mieckiego. 

_ p k 'ł d d k , Wprowadzono na niej liczne udogodnienia kow ~padochr?nowych, wykonanyc~ przez Zwł~ ~ _7 p 1 • , d „ . 

roto o o ot owy v.prowadz::i zasad. dl t t, . _ . . k. 75,1 dl .k, skoczkow polskich po czym odbył się fcokaz -„s_c a my, o.acy, 1estesmy po wo1me 

. . , . a urys ow, m. 1n. Ln1z 1 o o uczestn1 ow ' . . • 

.'"1~ze . p~le~sze~1e worunkow p!acy 1 oracy wczasów robotniczych. tec~~iki . pilotażu 1i„ akrobacji na samo otach za!nteres.owan1 w b~z;-'arunkowym wykonaniu 

· m{odz1ezy 1 większe uwzględnienie 7'yskują mysl1wsk1ch „Jak 9 . uchwały poczdo:msk1e1 o przemysłowym roz-

f<obiety ciężarne 1itd. Doiychczas ciężarna ko- STUDENCI OD3UDO A/UJA UCZELNIĘ WE broie1iu Niemiec. Przede wszystkim dlatego, 

I 
ODSZKODOWANIA DLA RODZIN 

bieto przed i po porodzie formalnie otrzymy· WROCŁAWIU PARTYZ.ANTóW że prz~dwko nam, w pierwszym rzędzie, skie· 

wała :ylk~ 60 proce,nt zas~dniczego zarobku- W ślc:d. za stolicą, stu_denci uniwe'.sytetu i Na terenie .woj. krokowskiego dzioła·ią we row~ne. bę~ą sil~ odwetu ni~mieckiego .. A po 

obecnie oitzym;rwac będzie 60 procent cale!'.!o poi.techniki we Wrocławiu przystąpili samo- drug!e, pomewaz wstrzymanie demontazu fa-

' • · • d db d wszystkkh powiatach komisje kwalifikacyj••e 

zarebku, który obejmuje prócz płacy zasad- rzutnie 00 pracy na o u c:wą miasta. Roz- dla przyznania zasiłków rodzinom, pozosto- bryk niemieckich pozbawia nas spłat repara-

'niczej i wszystkie premie. dpeoi~tzo?-wła wpyrdazcę mledgruUpa,Wzłozona z 2?0 sttu- lym po uczestnikach ruchu partyzanckiego r cyjnych w postaci przyznanych nom niem:ec-

J ·1· . . . . ' . . . „ oczyszczo1ąc e- d . I I h I k' h cl , f b h 

· es 1 chodzi o młodziez, to zysku ie ona reny wokół głównego gmachu uniwersyteckie- po ziemnego, po eg yc w wo ce o wyzwo- 1c urzą zen a rycznyc • 

wiele - b'J w ciągu kilku tygodn; po nauce I go. Do procy przystępują wszystkie wydziały lenie Polski s~od, jarzmo hi!l~rowskieri.o. Do· Toteż oświadczenie gen. Clay'a spotka się 

norma produkcji będzie niższa jak u wykwa- l0ni~ersy~e.tu Wrocła":'skiego. Również studanci tychczas wo1ewodzko ko.mis1:i kwal 1.f1k.acy1na ze zd<ii:::yd wanym i jednomyślnym odporem 

liukowan eh robotników: Pod . tm s; ~ol1techn1k1. rozpocz~lt prac~, po czym zgłosiły no .2~8 rozpatrzonych wn1osko,w ~dz1el1ło 102lze strony całego Narodu Polskiego. 

. . Y. wyzsza . · --ę się do n.ei w5zystk1e wydziały, ogołem około zas',/k1, przy czym wdowy otrzymu1ą 602/o pen- - - · 

~Z· ~~,,9Q~bJ;,z.~g\:"9- ~OOO_ studentów ,golitec;Jw.ik.i wr9~/aw~kiej, , sji,m~p, si~r:g_ty3gfaA@Uo pensji ojc_~ , ~~fd<Qw,alcz~. 
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Uzup.efo'! jecfoym wyrazem Iiazde z pow1 z~zycn o:ft:I6. 
, Wypisz dodane wyrazy. Zapytaj o nie. Czy odpowia-

da1q same, i;a pytania? Z jaką częścią mowy się łączą? 
82. Zwroc uwagę na wyrazy odpowiadające wraz z rze­

C~l!lwnik.ie~ I.ub zaimkiem na zadane pytania; czy te wyrazy 
się odm1ema1 ą? 

Zosia włożyła na ręce rękawiczki. 
Zosia włożyła rękawiczki n a c o ? - n a r ę c e. 
Zosia miała na rękach rękawiczki. 
Zosia miała rękawiczki n a c z y m ? - n a r ę k o c h. 
Staś wbił gwóźdź w ścianę. 
Staś wbił gwóźdź w co? - w ścianę. 
Gwóźdź tkwił mocno w ścianie. 
Gwóźdź tkwii mocno w czym? - w ś ci a n i ~ 
Chodź ze mną na przechadzkę. 
Chodź z kim ?-ze mną. 
Nie śmiej się ze mnie. 
Nie śmiej się z k o go? - z e m n i e. 

* 
. Wyrazy nieodmienne, które nigdy w mowie 111e wystę­
pujq same, tylko zawsze towarzyszą zzeczownikowi lub zaim· 
kowi, nazywamy przyimkami. Przyimki same nie odpowia· 
dają na żadne pytanie. · 
* 83. Tatuś obiecał dzieciom, że w sobotę pojadą sankami 

oo miasta. Kiedy Jaś i Zosia wrócili ze szkoły, już czekały ko­
nie przed domem. Obok nich stał woźnica. W doIT..u czekała 
mamusia z obiadem. Po ooiedzie dzieci, otulone w ciepłe 
płaszcze, wsiadły wraz z tatusiem do sanek. Konie ruszyły, 
o dzwonki przy uprzęży zadzwoniły radośnie. Cudna to było 
jazda po białym lśniącym śniegu. 

Wypisz z powyższych zdań rzeczowpil,{i i zaimki wraz 
z przyimkami, które do nich należq. 

84. 

SPOJNIK 

I 
Ciotka Józi mieszka stale w KrakoW'le . józia jeszcze 

nigdy tam nie była. Józia od dawna już chci.Jła zobaczyć 
Kraków. W Krckowie jest dużo pamiątek z dawnych~ czasów 
Pani nieraz w szkole opowiada o Krakowie. Wtedy cała kla· 
sa słucha z wielką ciekawością. Pewnego dnia rodzice ura· 
d..::ili: Józia pojedzie z ojcem do Krakowa. Józia aż podskoczy· 
ła ?. radości. Zaczęła rodzicpm . dziękowcrć za te niespodzian­
kę. 

Cwiczenici i wicidom,ości grcimcityiczne (4! 
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„MIŚ" CZY „ON"? 

Mówi się często o niedźwiedziu „Miś" ,Jak o dobrym 
poczciwcu. Starzy górale nazywają niedźwiedzia „On", nie 
mając odwagi wymówić jego imienia. Jak to jest naprawdę, 
czy n.iedźwiedź to łagodny zabawny "Miś", czy groźny góral­
ski „On"? 

Niedźwiedź wydaje się niezgrabnym. ociężałym zwie­
rząciam ,potrafi jednak skakać na cztery metry, a bieg ma 
dość szybki. Przednie nogi służq niedźwiedziowi ;ako narząd 
chwytny. Pożywienie niedźwiedzia stanowią: owoce, grzyby, 
młoda trawka, pqki drzew, różne małe zwierzęta. Gdy niedź· 
wiedziowi głód dokuczy, staje się groźny także dla człowie· 
ka. Dziś przewaga uzbrojonego człowieka nad niedźwie· 
dziem jest bazsporna - toteż niedźwiedź jest coraz mniej 
niebezniec:zny. 

Zwróć uwagę na wypisa:ce formy rzeczownika; co zau· 
ważysz? 

98. DWA MIECZE 

Król Władysław właśnie udał się na lewe skrzydło de 
polskich chorągwi, gdzie na króla oczekiwała cała gromada 
giermków, których miał pasować na rycerzy, gdy nagle da­
no mu znać, iż dwóch heroldów*) zjeżdża od krzyżackiego 
wojska. 

Król posłał po Witolda, a tymczasem heroldowie nie 
śpiesząc się, zbliżali się do obozu. W jasnym świetle słońca 
widziano ich doskonale podjeżdżających na ogromnych ko­
niach bojowych. Szeregi rozstąpiły się przed nimi. oni zaś, 
zsiadłszy z koni, stanęli po chwili przed wielkim k1ólem 
i skłoniwszy nieco głowy dla okazania mu czci, tak odprawi­
li swoje pos8lstwo: 

- Mistrz Ulrych - rzekł pierwszy herold - wyiywa 
twój majestat, królu, i k:-ięcia Witolda na bitwę śmie1telnq 
i aby męstwo wasze, którego wam brak, podnieść, śle wam 
te dwa nagie miecze. 

To rzekłszy złożył mi9cze v stóp króla. Jaśko Mqżyk 
z Dąbrowy wytłumaczy] ;9gc.. słowa królowi, ale ledwie skoń· 
czył, wysunął się drugi herold i tak przemówił: 

- Mistrz Ulrych kazal warn też oznajmić, panie, iż jeś­
li skąpo, wam pola do· bitwy, to się z wojskami wam ustąpi, 
abyśdP. ,., ,„ ;11uśnieli w zaroślach. 

*) lle1oid - P-OSeł ogłaszciiqcy Wl swego włcidcy, 
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Jaślio Mązyk znów przełożył jego słowa i naslało ci­
sza, tylko w orszaku królewskim rycerze poczęli zgrzytać zę­
;;,ami n'1 takie zuchwalstwo i zniewagę. 

Król spodziewał się poselstwa zgody i pokoju, a tym„ 
czasem było to poselstwo pychy wojny. 

Więc wznió<1~szy oczy tfo góry tak odrzekł: 
- Mieczów c1 u nas dostatek, ale i te przyjmuję jako 

wróżbę zwycięstwa, którą mi sam Bóg przez wasze ręce zsy-· 
ła. A pole bitwy On także wyznaczy. Do Którego sprawiedli­
wości się odwołuje, skargę na mojq krzywdę i waszą nie­
prawość a pychę zanosząc - amen. 

Tymczasem głosy rycerskie w orszaku zaczęły wołać: 
Cofr' · de Nie~! Dają pole! 

PO BITWIE 

Słońce chyliło sit ku zachodowi. Król, Wf+old i Zyndram 
z Maszkowa gotowali się właśnie zjechać na pobojowisko, 
gdy zaczęto zwo~ić przed nich ciała poległych wodzów. 
Litwini przynieśli skłute sulicami *), pokryte kurzem i poso­
ką**) ciało wielkiego mistrza Ulrycha von Jungingen i poło­
żyli je przed królem, a on spoglądając na ogromne zwłoki 
1.eżące na wznak na ziemi rzekł: 

- Oto jest ten,,który jeszcze dziś rano mniemał się 
być wyższym nad wszystkie mocarze świata. 

Tymczasem przynoszono coraz nowe zwłcki, które roz­
poznali jeńcy. Nad ich głowami pozatykano zdobyte chorąg­
wie - wszystkie 11 

Na wzgórzu przy królu skupili się najwięksi rycerze 
i dysząc utrudzonymi piersiami, spoglądali na te chorągwie 
i na te trupy leżące u ich stóp, jak spoglądają uznojeni żeń­
cy na zżęte i powiązane snopy. Ciężki był dzień i straszny 
plon tego żniwa, ale oto nadchodził wielki, boży, radosny 
wieczór. Więc niezmierne szczęście rozjaśniło twarze zwy­
cięzców, bo rozumieli wszyscy, że był to wieczór, kładnący 
koniec nędzy i trudom nie tylko dnia tego, ~ecz całych stuleci. 

(Z „Krzyżaków" Sienkiewicza). 
Z powyższego urywka wyróżnij wszystkie formy rze­

czownika kr ó I, zbadaj, na jakie pytanie każda z nich odpo­
wiada w zdaniu, i wypisz pytanie wraz z odpowiadającą na 
nie formą rzeczownika. Ile jest takich pytań? Jak nazywamy 
różne formy tego sameg0 rzeczownika? W jaki sposób je 
ro;-:rozna . n1y? Ile łch jest? 

• ) sulica - ostre strzały łuku albo włóczni. 
**) ,:i osoka - krew. 

' , -~~JS"~°iAO~GtD tb!rf6:H fc5H-:'o:ą:tX1-.,.oti>1zp 
ioeJ.M.Od l t[ODJ.M.Zlp M DłEltIDlS ·.Az::>DUZ Ol o::> 'DJDJmnZOIZ nzDI 
po 'n!o:>Iod Ni. '[Oqo n::>bf.!zs 'DJsnmnw tfafo ifV iON :au;;o1.6 
GJS 01.6a1z0>1 ::>aJUO:l[ nu 'Jtil9ł:>I op 01zsop malod 'J.ÓlDl .M.IaJdfnu 
GJS .A1az::>DZ ·mapnuo:ą 9.!q łDJ::>t[:::> 0Jtl OJtI DZ :l[9UDf D 'DJtIO:l[ 
;>n.M.npn a1s 01Kz1:ą:Kz1ds J.M.O:>IIpaf atn 'fa1datfmr :ą:n[ 01.!ą o>r 
•lSAZS}.A .JmDÓOtI pod aJS DIDlbid DI9llJ: 'a:>I.M.3 biDID Dll idOtt: :J 
:O:l[JlIOJI Dtl fIId {<lJM :łDłO.M. :l[91IDf D:::>JtI~O.M. D ':>iJtIOlJ: >[Of łD?l t 
JDdn1 '1.6a1q ?{0IP_e! "<~JtIOl( Ni. SJS m.M.oq :>J:0UDf J ;;n1paf '68 

lIINllAZUXAM: 

·pi:m1.!zri:ł J pnur9ds fltr?9IA.M. n::ir.M:.!m m!z~ll.M.oć" M 
·90.M.aJd~ DłSZ:::>DZ l DłA?O Dl D 'JUI9JZ a:l[pnr.6 fi nzI AlO.M.lS 

-az1d .M. J DlDJ.M.;; D::>l9.MlS }>[9Zl - iDJ.M.Oidn a101 Apf> 'ouinms 
SJzpaq ara J.M.oz:::>n10 -qoam - ·Auqopod a1u1adnz 1ma1z llJ:łA1q 
,o·a ·J..zrfods A(Opnd Dtl pi:;>JWDlS l JOGIZM a19.5 M. J...p.6 'JlI9ZilS 
-azrd O?np łDJW araq 'AIOÓn 'D:>ySJ..MlSDd 'J:l[bł 'JtIIDlIJUIJZO Z .ka 
~DI auuorisez1d a10 'or;;o1nz 'afn.6 'li.po!.50 of> bJqD..M am 

·afnqaz1iod 
p1naso1d 0?>!Dl DIOR ł,D.M.a1d;; OJIIAl UO 9? 'oÓal z ?9~ 

·1snm 9Aq AlIIDnl>[Und >r1u101 n 'nzpom 
GJS JIOI Dtl 'DH ·a1ąaz1.5 lDt[::> OłOlJ: q::>DJ:::>a1m;; .M. 1mn1ą91.M. z lDlq 
uod DZ J arntlIJZ JllIDtI Z Ol OO 'J>[lDI19JZp Jalnqnz::> 'J:DJtl.M.91}{ 
prsną ':::>aJ.toĄOipa.M. sou op in1oa1AZid t 9a1Aą.!z1d ?n! 'm1:n~ 
-a1d9 I Al D 'aJS0Jt1Az1d ra1onw .A+aJM.9 o::> '01.Aq OUIOPDJ.M. 0JU l 
A+nr a1s 1.!z::>~o>rs ora1dop 'azozser D}D.M.Ił DWJZ o+ ?OJ. 

·uo91.M.od Azs.M1a1d 
uo 'bJmtapn a:::>JUDW DZ Ji.ZI9Pl 't{OPUSAZS..M -q:::>.!J Z 

X3:NO'!IMOXS ·as~ 

"'OfUDłAU etIPD? DU b!DPDJ.M.Odpo 9JU J:ą:Jtr!9ds 
. , "DtIIJZ D OlDt 
~e1upbzrod ~a1 'o}!q.lzs ~1azrn ~ . Mal ~opod z:::>zsap D 'J::>eJ.M.;; ao 
-r,iots ·nu~9ds a1s a10 'ol(qAzs ióarn ·nu:ąo op 01zsapod ! n1ois 
po DIDłS.M. n:ą:unI :·du '!WDJf!Ul9ds .J...mn.M.AZDtl 'AZDIA.M. O.Mp qnr 
DJUopz D..Mp AmAz:::>bI JWA19PI 'auua1mpoa1u Aznili.M • 

* 
./ 

lauua1mpoa1u AZ::> 'at1ua1mpo !..znIJ..M. bs oi !..z=> 
':ą::>DJtIDpz tpAZS?A&od .M. AZDIA.M. auopop b!nfods O=> 

i:ą:adoz:l'[ a::>sfa1m .M. ZSJMDlS.M. AZDIA.M. aJ}{Df 
lJ!:<>doz~ a:::is1e1m M ZSI.ł4D~S.M. Ąz~rAM. aprnf . -

• 
25 

piec), !Ctora grzeczna (dziewczynlCa), lCtore grze• 
cz n e (dziecko). 

• 
* 79. NA ODJEZDNYM 

Bryczka okrązyła dom, otarła się mięklio o jakieś liście 
i stanęła. To już. Dwa rosłe siwki machnęły krótkimi ego· 
nami. Staś wiedział, że to już. Niech tylko Marcin zniesie tę 
zieloną walizkę. Trzyma ją ostrożnie i stawia na każdym 
schodzie nogi tak, jakby się bał je złamać. Potem popatrzył 
starowina niby to strasznie wesoło. 

- A na wierzchu masz, Stasiu, jabłka - mówi zniżonym 
głosem. 

Chłopiec bqknqł coś. On wie, że Marcin go lubi, ala 
mu nie podziękuje, bo nie może. Nie może. 

Niech się tylko odezwie, a zaraz go tak coś za gardło 
łapie. A potem by mówili, że on nie jest mężczyzną. Najle­
piej zaciąć zęby i nic. Ukradkiem spojrzał na białą ścianę 
domu i odwrócił się natychmiast. - Co ta mama tam robi? 
Jeszcze się spóźnimy - udaje okropny pośpiech. - Nie bój 
się, zajedziemy jeszcze na czas - pociesza go z kozła Ję­
drzej. Staś popatrzył na niego niechętnie. Takiemu dobrze. 
Odwiezie mnie i wróci. A ja? 

(Według Maykowskiego, 
z podręcznika: „Krai lat dziecinnych"). 

Wypisz z powyższego opowiadania zaimki. Które z nich 
zastępują rzeczowniki, które przymiotniki, a które przysłów-
k '? l. 

PRZ'YIMEK 

80. Gdzie jest nasz dom? W mieście, na wsi, w miasteczk:i 
Dokąd wracamy ze szkoły? Do domu, do rodziców, do 

chaty, do ogrodu. 
· Gdzie się zbierzemy wieczorem? Przy stole, koło pieca, 

wokoło dziadunia, na ganku, przed domem. 
Skąd wracamy do domu? Ze szkoły, z miasta, z pola, 

·i targu, od koleżanki, od cioci. . 

Z ilu wyrazów składa się każda z tycli odpowiedzi? 
Wyróżnij w każdej odpowiedzi wyraz, który umiesz jut 

nazwać jako część mowy, a wypisz ten, którego jeszcze na­
zwać nie umiesz. 
* 81. Polanie mieszkali. • • • Odrą, Wartą, Notecią i Wi­

słą. Mieszkali. . . . chatach. Chaty miały zrąb. . drze­
wa, • • • nim wznosiły si~ ściany wyplatane • ~ • gałqzek. 



KI N A 
„POLONIA" (Piotrkowska Nr 87) 

„UKOCHANY" 
„TĘCZA" (ul. Piotrkowska 108) 

„ZACZAROWANY SWIAT" 
„WISŁA" (Przeiazd 1) 

Nop film produkcji angielskiej 
„PŁfJMIEŃ NIE ZGASŁ" 

„BAŁTYK" (Narutowicza 20) 
„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU". 

„GDYNIA" (ul. Przejazd 2) 
.„PEWNEJ NOCY". 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 
„SKŁAMAŁAM" 

„WŁóKNIARZ" (Zawadzka 16) 
Film produkcji amerykańskiej 
.„ZEW PUSTYNI". 

,,HEL" (ul. Leglon6w 2-4 
„PEWNEJ NOCY". 

„ROBOTNIK" (ul. Kilińskiego 178) 
Fiim produkcji francuskiej 
„żóŁTE CIENIE" 
„PRZEDWIOSNIE" (ul. Żeromskiego 74-76) 
„BLASKI I CIENIE ŻYCIA KOBIETY." 

„TATRY" (Sienkiewicza 40) 
Film produkcil francuskiej 
„NIEBEZPIECZNA MIŁOść" 

„REKORD" (ul. Rz~owska 2) 
„KAPRYS MILIONERKI" 

„BAJKA" (Franciszkańska 31) 
„DNI I NOCE" 

„WOLNOSć (Napiórkowskiego 16) 
Film o światowym rozgłosie 
„CY~" 

„ROMA" (Rzgowska 84) 
~,HALKA" 

„ZACHĘT A" (ul. Zgierska 26) 
„GRZESZNICY BEZ WINY" 

„MUZA" (Ruda Pabianicka) 
.„MANEWRY MIŁOSNE". 

„ADRIA" (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
Nowy film produkcji angielskiej 
„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ" 

„SWIT" !Bałucki Rynek 5) 
,,ZŁOT A MASltA" 

Początek seansów w dni powszednie u 
godz. ló, 18, 20. - W niedzielę I święta f) 

godz. 14, 16 13 i 20. 
Kina: „Hel", „Adria", „Przedwiośnie" 

Teatr, n1uzqka i sztuka _„~-~. . . .• „ . . .'-~ . . . ·. ~ 

TEATR W. P. 
W dniu dzisiejszym premiera sztuki Ber­

narda Shaw'a Uczeń diabła w reżyserii Wła­
dysława Krasnowieckiego, dekoracjach i ko­
stiumach Władysława Daszewskiego i w ob­
sadzie: Chojnacka, GQJ:ska, Jezierska, Rach­
walska, Zamkow, Borowski, Damięcki (rola 
tytułowa) Hańcza, Krasnowiecki, Kwaskow­
ski, Pietraszkiewicz, Pilarski, Przyjemski, 
Sródka, Urbański. W niedzielę o godz. 12-ej 
Listy Chopina w wykonaniu: Malynicz, Krecz­
mara, Wiłkomirskiej i prof. Stromengera. O 
godzinie 16 po raz osiemdziesiąty i ostatni 
Zemsta Fredry. 

TEATB POWSZECHNY TUB 
Codziennie o godz. 19 min. 30 Szelmostwa 

Skapena Moliera w przekładzie Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego w reżyserii Wyszomirskie­
go, dekoracjach i kostiumach O. Axera, mu­
zyką Mierzejewskiego i w obsadzie: Czen­
gery;, Kossobudzką, Puchniewską, Łapicki, Ła­
,,piński, Pągowski, Skulski, Wołłejko i Wo­
.azczerowicz (w popisowej roli Skapena). 

, ł TEATR NA PIF;TERKU 
(Studio Muzyczne, Traugutta 1) 

Codziennie o godz. 19 min. 30 kapitalna 
komedia Cwojdzińskiego Freuda Teoria Snów 
w nieporównanym wykonaniu_ Janiny Roma­
nówny i Jana Kreczmara. 

JEDYRY WYSTĘP ADY SARI 
"!N niedzielę, dnia 2 czerwca, o godz. 12-ej 

w południe, wystąpi w Państwowej Filhar­
monii w Łodzi, z jedynym recitalem, znako­
mita śpiewaczka koloraturowa - Ada Sari. 
W programie najpiękniejsze arie i pieśni. 

Pozostałe bilety sprzedaje codziennie ka­
sa kina „Bałtyk", Narutowicza 20. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dziś o godz. 19-ej 

„WIKTORIA I JEJ HUZAR" 
operPtka w 3-ch aktach muz. P. Abrahama 

z Elnq Gistedt w roli tytułowej. 
Udział bierze cały zespół artystyczny 

chór-balet i wielka orkiestra „Lutni". Bilety 
wcześniej do nabycia w księgami przy ul. 
Piotrkowskiej 102-a, a od godz. 17 w kasie 
teatru. 

TEATR KAMERALNY DOMU 20ł.RtElłZA • 
Daszyńskiego 34 ·~ 

Codziennie poczqtek przedstawienia o 
godzinie 20-ej nowonaplsaneJ aktualnej ko­
medii w trzech aktach pióra Jana Rojew­
skiego p. t. „Produkcja Pana Brandta". A k­
eja komedii toczy się współcześnie w Łodzi. 
Sztukę reżyserował Michał Melina. Dekoro­
cje prpjektu Otto Axera. W skład zespołu 
wchodzą: Michał Melina - w roli przemy· 
słowca Brandta, Teresa Marecka - w roli 
Haliny, córki Brandta, Jerzy Duszyński w roli 
Ryszarda Opalińskiego, narzeczonego Haliny, 
Hanna Bielicka - w roli Zuzanny Makomar­
skiej, gwiazdy teatrzyku „Przebój", Feliks żu­
kowski - w roli robotnika Pawła Walczaka 
i Maria Kaniowska - w roli służącej Brand­
tów. Kasa czynna od godz. 15-ej. 

202.500 zł. 1ub1krybuf q pracownicy 
W. P. I Powszechnego TUB 

Pracownicy Teatrów W. P. i Powszechne­
go TUR subskrybowali Premiową Pożyczkę 
Odbudowy Kraju w wysokości 202.500 zł. 
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UWAG.A 

Od dziś dnia 1 czerwca r. b. pro-
gram Teatru „Syrena'• „Wiosenne Re­
wlerendum" przeniesiony został do Te­
atru Letniego „Bagatela" ul. Piotrkow­
ska 94. Początek przedst., o godz. 19,30 

Kasa „Bagateli" czynna cały dzień. 
w niedzielę i święta 16,30 i 19,30. 

":i1111111111111111n111111u111111111111111111111111111111111111111111111n111u1111111111ł 

Dnia 29. V. 1946 r. została za­
mordowana przez zbirów NSZ 
oddana bojowniczka o Polskę 

Lud?wq 

ś. p •. 

MALICKA MARIA 
partyzantka A. L., sekretarz 
Komitetu Gminn€'go n. P. R. 
w Gosławicach, za~tępczyni 
przewodniczącego Komisji Ob-

wodowej 29 obwodu. 

CZEśC JET P AMIĘCII 

Wojewódzki Komitet 
Polskie) Partii ::lobotnlczel 

święto Matki w Łęczycy 
W dniu Swięta Matki odbyły si«=: w 

Łęczycy uroczystości, w których wzięła 
udział nieomal cała ludność miejscowa. 

Akademia zorganizowana przez szko· 
łę powszechną Nr. 3 i koło szkolne P~ 
C. K. w sali kina „W olność" zgroma­
dziła setki ł«=:czyckich matek i rodzin. 

Do zebranych matek przemówUa 
przedstawicielka Ligi Kobiet z Łodzi 
i jako wyraz wdzieczności za wycho­
wanie ośmiorga dzieci wręczyła ob. 

KINOTEATR O~WIATOWY o. M. T.U.R.- . Andrysiakowej Marii materiał na 
spódniczkę. Ob. Zofia Wojtczak w imie 
niu PCK mówiła do tych matek, któ­
re oddały synów za wolność Polski, wy 

Kopernika 8 - Reportaż z Cz'lrnego Lądu. 
„OSWIATOWY" codzienille o godz. 17 

i 18.30 w niedzielę i święta 15.30, 17.00 
18.30 wszystkie miejsca po 5 1 10 zł. 

1 rażając im hołd najgłębszy i serdeczną 
wdzi«=:czność. 
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PRZETARG Nr 7146 
i „Romo" rozpoczynają seanse o pół godzi­
ny później tzn. w dni powszednie .o godz. 
16.30, 18JC i 2030, w niedzielę i święta 
pierwszy se::ms o godz. 14.30 od. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, Dyrekcja Okrągu Poczt 1 Telegrafów w Ło- sumy ofertowej i winno być wpłacone w go-
Wolność I Roma dla członków Związków za- dzi, ul. Daszyńskiego Nr. 36 (Przejazd) ogla- tówce na konto czkowe w P. K. O. Nr. VII/3010 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać sza przetarg nieograniczony na urządzenie Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w Łodzi 
w Radzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotr- centralnego ogrzewania, instalacji wodnej i a dowód wpłaty dołączony do oferty. 

artystycznym poziomie opracowały 
ob. Janina Zegocka, kierowniczka szko 
ły i ob. Rozalja Klimkiewiczowa opie­
kunka Koła P. C. K. 

Niemniej uroczyście obchodzono 
kowska 295) od godz. 10-13. sanitarnej w nowoskładanym baraku dla U- Bliższych informacji dotyczących przetar-

Celem uniknięcia natłoku prosimy 0 przy- rządu p.-t. Łódź 2 (Dworzec Kaliski) Karo- gu oraz podkładki ofertowe 1 ślepe kosztory-

święto matki w Przedszkolu Sióstr Ur· 
szu lanek. 

h d • lewska 55. · sy otrzymać można w Oddziale Budowlanym c o zenie na wczesniejsze seanse. 
"'"""""'""""'""""'"'""'"""'""""'""'""""""'"'""'"'"'" Oferty w zapieczętowanej i zalakowanej Dyrekcji IV piętro w godzinach biurowych. 

Przedszkole, mieszczące sie w obszer­
nym i pełnym słońca lokalu, wycho­
wuje 62 dzieci, roztaczając nad nimi 
troskliwą opiekę. 

MIEJSKIE MUZEUM PBZTRODNICZE 
(Park Slenklewtcza) 

Otwarte jest dla zwiedzających w dni po­
wszednie z wyjqtkiem poniedzi..;łków od 
godz. 11 do 17, w niedziele i 1:1wh1c. od 10 
do 13-ej. 

ROW.A WYSTAWA OBRAZÓW W MIEJSKIEJ 
GALERll SZTUKI 

W Miejskiej Galerii S"?:tuk\ otwarta zoeta-
· ła wystawa obrazów Br. Kopczyńskiego pod 
tytułem: „600-letnfa Warszawa w Przeddzień 
Zbrodni Niemieckich 1939-1945 roku". 

MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności 14 '.est otwC'!te dla 
zwiedzajqcych · w dni powszednie z wy;"'t­
klem poniedziałku od godz. 11 do 1-. w nie­
dzielę i święta od 10 do 13. 

kopercie z napisem „Przetarg na urządzenie w przetargu mogą brać udział tylko fir-
cen!ralnec;io ogrzewania, instalacji wodnej i my zarejestrowane. Dyrekcja Olcręgu P. t T. 
samtarnei w nowo-składanym baraku dla . . . . . 

PRZETARG Nr 8146 
Upt. Łódź 2 przy Dworcu Kaliskim", należy \zastrzega sobie .prawo umewazmema .pr~e­
składać do godz. IO-tej dnia 5 czerwca 1946 r. t~rgu be~ podania przyczyn 1 ponoszenia 1a­
do skrzynki ofertowej przy wartowni w gma- k1chkolw1ek odszkodowań, prawo wyboru o-
chu Dyrekcji Okręgu P. i T. ferenta bez względu na ceny oraz prawo u-

0 i ż t · d ł d d i Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów łf twarcie ofert nastąpi w tymże dniu o znan a, e prze arg me a o atn ego wy- Łodzi ogłasza niniejszym przetarg nieogra• 
godz. 10-ej. Wadium ofertowe wynosi 1,5 proc. nlku. niczony na rozwożenie paczek na terenie 

Dyrakcf a Okręgu Poczt I Telegrafów w ł.odzL wielkiej Łodzi. 
11 .111r11111 ·1•1111111Tn11 11111 :111111111"f.T1·11111111,111111111111 n 111111 . .1;11.n.11:11111m111 11·11 r..11!111.1111·111:11111:1 Koperty zalakowane z napisem „Ofertcr 
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=''"' 111111111110 „„„11„„„„„„.„„„.„.„„„.„„„„.„, 11111 ,„„„,„„.„.==~=--~=-· n.i rozwożenie paczek na terenie Łodzi" na• Olwarcle ogrodu przy Całe • Bar „Albalroa" leży składać do skrzyLki ofertowe! umiesz-

Potrz ebni natychmiast po- (za basenami) czonej przy wartowni w budynku Dyrekcji 
~ · i w dniach 1 i 2 czerwca 0 godz. 17-ei' na- Okręgu Poczt i Telegrafów w Łodzi, ul. Da· S.1.rzygacze oraz ma}S er na szyńskiego 36 do godz. 9-e1· dnia 12 czerwca stqpl otwarcie ogrodu przy Cale-Bar „Alba-

g oddział przygo:towawczy ~ tros" Piotrkowska 75. Całkowity dochód ze 1946 r. 
§ tkalni.· Znłaszać sia. firma §I sprzedaży biletów wstępu w cenie zł. 40 prze- Wadium w wysokości I.OOO.- zł. należy 
§ • ~ § znacza sią na rzecz Towarzystwa Przyjaciół wpłacać na konto czekowe PKO. Nr. VII -„„„.„„.„„.„„.„„„„ ... „„.„„„,„.„„„ ..... „ ... „„„„.„.„.„„„„„. : T. FI N STER, Dowborczy- : Żo!nierza Oddział w Łcdzi, ul. Piotrkowska 3010 Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w 

OGRÓD ZOOLOGICZNY i:JA ZDROWIU § k, 17 § 97. Znakomita orkiestra Jana Turka, dancing Łodzi. 
(dojazd tramwajem Nr. 9) I§ OW • § na powietrzu oraz obficie zaopatr_ ... y ::iufet I Dowód wpłaty dołączyć do oferty. 

Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. ~"""""'"""'""'""""'"'"'"""""""'""'""'""""""""""""'r dają gwarancję miłego spędzenia czasu pu- Szczegółowych informacyj w sprawie wa-
llllllllllllllllllllllllllllllMll;iiillllllllh'lllllllllillillllllllllllllilllillłllllllllllllllllllllllllllllllllllll bliczności, która równocześnie zasili fundu- runków ogólnych udziela Oddział Komunika· 

Redakcja „Głosu Robotniczego" poszuku­
)e współpracownika(czkę) z dobrą znajomo­
ścią języków obcych: rosyjskiego, angiel· 
skiego i francuskiego. Zgłaszać się codzien­
nie (prócz niedziel) w godz. od 12 - 14-ej 
i l'6 - 18-ej. 

Lekarze 
Dr. HENRYK PROCHACKI; choroby skórne 1 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12-1 
i 3-6 pp. 

Rejonowi Zarządcy Nieruchomości zapra­
szajq Koleżanki i Kolegów na zabawę tanecz 
nq, która odbędzie się w d·1iu 1-go czerwca 
od godz. 21-ej przy ul. Piotrkowskiej 48 poprz. _ 
ofic. II p. 
lllllllllllllllllllilllillllllllllllllllllllllll!lillllllllllllllllllllllilllllłllllllllllUllllllllllłllllllllillllllll 

sze tak pożytecznej instytucji jaką jest T.P.Z. cyjny Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Łodzi, ul: Daszyńskiego Nr. 36 li p. pokój 37 
w godz. 8 - 10. OFIARY 

Z okazji ślubu dyr. Stanisława Pikały pra­
cownicy f-my Schicht, Łukasii'.skiego 4, ofia­
rowali zarnias'. kwiatów zł. 1.000.- (ty11iqc 
złotych) na sierociniec „Sienkiewiczówka". 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Przetarg rozpocznie się w dniu 12 czerwca 
1946 r. o godz. 10, w lokalu Oddziału Komu• 
nikacyjnęgo Dyrekcji pokój 37. 

Dyreltcla Okręgu Poczt i Telegrafów w ł.odai. 

ZAGUBIONA legitymacja tramwajowa na 
m-ce parzvste Marii Kwiatkowskiej, Miedz!a· 
na 5 - 45. 

ZGUBIONO palcówkę, karta R. K. U. Chlebi· 
Dr. KONDRACKI specjalista c:..orób żołądka, MEBLE. Sypialnie, stołowy, sztuki pojedyń- Lokale cza Mariana, Dąbrowa, gm. Dłutów. 
kiszek, wqtrobY\ Narutowicza 35, tel. 2C-99. cze gotowe i na zamówianie. Poleca !zdeb- ------

Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe· 
cjalista w leczeniu dziąseł i famy ustnej, ulica 
Zawadzka 17, tel. 144-45. 

ski, Piotrkowska 31-2, front, pierwsze piętro. ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem. Wiadomość: ZG. UBIONO palcówkę, legi!. fabryczną i Ie­
Sródmiejska 74 m. 13. ______ . g1!ymację PPR. Kobierzyckiego Jana, P!lsud-

I I . DR. MARI.A WlLICOWA 
choroby oczu 

przyjmuje od 4-ej do 6-el - Swiętokrzyska 6 
tel. 179-80 

Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych 

przyjmuje 8-10 3-6 Al. I-go Maja 3. 

1'upno i !!iipr:zedaż 
MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje · sto­
larnia Krasickiego 3 przy Rzgowskiej. 

Zaolf iarowanie pracg 
WYKWALIFIKOWANI tkacze (na krosna an­
gielskie) prządki (na przędzalnie bawełnia­
nq cienkoprz~dnq) oraz uczennice na przę­
dzalnie mogą się zgłaszać Wodna 23 w godz. 
8 - 10. 

POTRZEBNY chłopiec na posyłki f do sprzą­
tania biura. ZgłoBzenia „Reklama", Piotr­
kowska 46 w podwó!zu. 

~-~~-~-~ 

POTRZEBNA samodzielna do wszystkiego, 
Piotrkowska 109 m. 38, zgłaszać się~9-ll. 

POTRZEBNA pomoc domowa z gotowaniom 
od zaraz. Piotrkowska 136 - 2. 

POTRZEBNA zdolna prasowaczka na koszule 
i drobiazgi, ul. Stalina 31 (Główna). 

Różne 

SPRZEDAM tremo i szafę, Braterska 3 m. 6. 

DO SPRZEDANIA resorka na żelaznych o­
bręczach mało używana, Grunwaldzka 39 
(Chojny) Borkowska od 17-ej. 
- -- _ MALARSKIE roboty budowlano-dekoracyjne, 
IGŁY pończosznicze, dziewiarskie, części za-,. szyldy, Pl';lkaty, proj~kty szybko, ~olidnie, 
pasowe, formy -Iel.tryczne prywatnie kupi- wykonywuie Zrzeszenie Molarzy, P10trkow-
my. Halm, Sródmlejska 22. ska 46. Tel. ~12-42. -----~-

KOMPLETY- b h I „ b' k f" lSTWIERDZAM, że słowa wypowiedziane „o-
we

. . uc a tern prze 1 ~ owej inanso: kradli mnie doszczętnie" nie odnosiły się do 
1, listy płacy, magazy~owe1 ?ro~ skr7'.y_nki nauczyciela Alfonsa Frqczkiewicza, Zofia 

do ka rto tek po leca Z. Kulig~wsk1, P1otrkow,ka Karczewska, Ruda Pabianicka, Sienkiewi· 
.109, m. e, tel 276-11, cza 13 - 15. 

ZAMIENIĘ 2 pokojowe mieszkanie w śród- skiego 50. 
mieściu na lokal 3 - 4 pokojowy z kuchnią, --- -----·------­
z wygodami. Oferty pod S. R. do administra· ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Jó­
cji pisma lub telefonicznie 221-17 zefa Kłys, zamieszkała ul. Sanocka 16 m. 2. 

z b · d •~ t ZGUBIONO 3 karty ewakuacyjne na nazwi· aqu IODe OnUIHen g ska: Kiwelewicz Leja i Chasia, oraz Lajpu-
UNIEWA:Z:NIAM zagubioną „kennkartę" wy- mer Maja, Kilil1skiego 49-28. 
stawioną na - Milczarek Stefanię - Łódź, --------
Piotrkowska 42. ZGUBIONO kartę rozpoznawczq na nazwisko 

ZGUBIONO palcówki na nazwisko Gałki Zyg­
Piotrkowskiej Franciszki, Zawadzka 12 - 20. 

munta i Wal!szek Łucji, Okrzei 16 (Chojny), ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, legit. Zw. 
SKRADZIONO- palcówk; i legit. z;;- Zawod. Zaw. i punkty Tyzler Władysławy. Uprasza 
S i k St i ł F b 5/6 się o zwrot za wynagrodzeniem. Zeligowskie-
__::zepan a a an :_~a_'._ a ryc~a ._ _ go 44 _ 12. 

ZGUBIONO palcówkę i legit. ze Zw. Dozorców I ZGUBIONO - tf 1 d d i· k t j Gala Tomasza. Niska 5-7. por e z owo am · ar a ?(; e-
- --- stracyjna z RKU. na nazwisko Malczewskie-
ZGUBIONO dowód P. K. P. (emerytalny) .~.:>- go Władysława, Płocka 4 - 25. 
walik Anny. Zgierska 103. - - ·---­

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą i kartę u1e-
ZGUBIONO palcówkę na nazwisko Klimczak 
Julianny gm. Zacizim, wieś Zyczyca. -- -- -- ·----
UNIEWAŻNIA sią zaąubiony i.umer od ro­
weru Wrońskiego Jana, Kilińskiego 105-30, 

BRUNO PAWLAK, Łódź, Jaracza 1 zagubił po­
twierdzenie zgłoszenia Nr. rejestracyjny 2673, 
wydane przez Zarząd Miejski w Łodzi. 

stracyjną z RKU. - Kielce, Barańskiego • · .t" 
centego, wieś Korytków, gm. Stużno, pow. () 
poczno. 

PROSZĘ zwrócić dokumenty znalezione w por­
tfelu w niedzielę w tr-rrnw;:iju Zdrowie-mia· 
sto Dr. Broda, Łódź, Piotrkowska 74 za wy· 
naarodzeniein.. - ·--



Str. 9 

KRONKA łÓDZKA 
"JłIIII!Ił!UI"UIIIIH,I""""fI.'IIIIIIIIIIUIII""IIłI'111111111 

tr. t a • 
dn 

"Ied!ug otrzymanych z Centralnego Za­
rządu Przemysłu Włókienniczego informacji, w 
magazynach łódzkich fabryk znajduje ~ię 4 mi­
li ny mIr. niefarbowanych tkanin bawełnianych 
i \ ,,.,11L':lIiych. Dotychczas brok barwnika sta­
WO! I'a pr7.eszkodzie w wykończeniu tych asor 
!yT,eriÓw. 

W ramach umów handlowych, zawartych 
ostCltnio przez Polskę z Francją i Szwajcarią, 
pl'l',stwa te zobowiązały się dostarczyć nam 
p ważne ilości tego nieodzown'ego dla prze­
r: ,,) w:6;;len;czego produktu. W tych dniach 
r.~ ... y:"'ywa do Łodzi drogą lotniczą, pierwszy 

ll-Y transport barwników. Najprawdopodob­
I,i,,;. już w najbliższych dwóch tygodniach, 
gOłO'NY, zmagazynowany obeonie do wykoń­
czenia towar rzucony zostanie w olbrZ)p1lich 
tle ;c:ach na rynek, co wpłynie na obniz<'l~ie 

cen. 
Poloż.y to kres machinacjom paskarzy, któ­

rzy od pewnego czasu rozpuszczają kłomli­

:e wieś,:i ° "si'odziewunej zwyżce cen tka 
niny na wolnym rynku". 

. V ~ I'anie chleba na !uutki 
Wydz:ał A"rGwizacji i Handlu Zarzqdu 

Miej3k:eg VI ł. cizi podoje do wiadomości 
w_zyst":im posiadaczom kart żywnościoVt,ch, 

::'e p c'tąwszy od dnia 1. 6. 1946 r. wydawa­
nie cHeba no kartki odbywać się będzie de­
kodami tj. okresami 10-cio d'liowymi, a więc 

trzy razy w każdym miesiącu. 

Pierwsza dekado obejmuje okres od 1 do 
10 lażdego miesiąca. 

DrugCl dekada obejmuje okres od 11 do 
~O kC!żdego miesiąca. 

Trzecia dekada obejmuje okres od 21 do 
ńca każdego miesiąca. 

"oclk"eśla się, że odcinki chlebowe wywo­
,,~ w pierwszej dekadzie winny być zreali­

o a1e najpóźniej do dnia lO-go, w drug:ej 
clo dnia 20-90 i w trzeciej do końca każdetjo 
mie~·ąca. 

Po ws!<azanych terminach odcinki w pun­
k~cc', wydawania chleba przyjmowane nie 
bę ~. Wydział Aprowizacji apeluje do ogółu 
ludności korzystającej z kort zaopatrzenia o 
przestrzegcmie podanych terminów i pobie­
ronie chleba niezwłocznie po I(ażdym ogło­
szeniu, a to w celu ułatwienia samego roz­
działu i uniknięcia nawału pracy w końcu 
każdej dekady. 

W pierwszej dekadzie tj. od dnia l-go do 
dn'a Hl-go czerwca br. chleb będzie wyda­
wany no następujqce odcinki kort żywnościo­
wych z miesią.ca majo br. 

Chleb pszenno-żytni w cenie zł. 2.15 
za 1 kg. 

Kat. I. odcinek Nr. 6, uprawniający do 
nabycia 3 kg. chleba. 

Kat. II. odcinek Nr. 6, uppważniający do 
nabycia 2 kg. cbleba. 

Kat. III. odcinek Nr. 6, upowazniający do 
nabycia 2 kg. chleba. 

Kat. IR. odcinek Nr. 6, upoważniający do 
nabycia 2 kg. chleba. 

Kat. liR. odcinek Nr. 6, upoważniający do 
/'labyckl 2 kg. chleba. 

Kot. "Nu odcinek Nr. 6, upoważniający do 
na ycia 2 kg. chleba. 

No karty żywnościowe "MK" Ministerstwa 
KOr.iunikacji na mleslqc czerwiec br. chleb 
żyłni wydawany będzie no następujące od­
cinki: 

Chleb pszenno.żytni w cenie zł. 2.15 -
:::0 1 kg. 

No karty procownicze "MK" odcinek Nr. 6 
uprawn:ojący do nabycia 2 kg. chleba. 

Na karty rodzinne odcinek Nr l uprawnia· 
k.cy do nabycia 2 kg. chleba. 

Wrdawanie mleka na kartki 
Wydział AprowizaCji i Handlu podaje do 

wiadomości, że w dnt; u l, 2 i 3 czerwca rb. 
rr.leko no kartki wydawane będzie we wszy· 
;tkich sklepach, 13 rejonów. 

r Y tURY APTEK 
Rembieliń~ki - Gdańska 90 
Sz}'mański - Rokicińska 8 
Zundelewicz - Piotrkowska 25 
Szlindenbuch - Srebrzyńska 67 
Kasperkiewicz - limanow~kiego 
lipca - Piolrkowska 193 

GŁOS ROBOTNICZY Nr. 150 -
Ze §portu 
II~!'!I 11,,~';'I!IDI"II __ 'III_lr 

•• j r 
w plunie pięcioletnimu Z RH 

Vi'" nowym planie pięcioletnim rozwo-\ czej i zawodowej powstaną sale gimna­
ju i odbudowy gospodarki narodowej styczne i boiska. Stworzenie tych boisk 
ZSR[ł,. )ll'zewidziullO, jak wiadomo, powinno być zakończone w roku bieżą­
znaczne sumy na rozbudowę szkół zawo cym. 
dowych, nwj1icych Ill'zygotowa6 kadry Mają by6 odremontowane i zbudo\va­
młodych robotników, odpowiednio wy- ne stadiony w Moskwie, Stalingradzie, 
kwalifikowanych.Plan pięcioletni asyg Rostowie nad Donem i w mieście Frun 
nuje na ten cel poważłlą sumę dwóch ze. Powstaną sportowe bazy zimowe w 
miliardów trzystu milionów rubli. Moskwie, Leningradzie i innych mia-

W obec tego, iż przypisuje się wiel- stach, a w mieście Stalino - wielka 
ką rolę wychowaniu fizycznemu mło-I pływalnia. 
dzieży robotniczej i chlol)skiej pl'zezna Obecnie młodzież przeszkalana w tz. 
czono dla celów krzewienia kultury zw. rezerwach pracujących posiada 
fizycznej "rezerw pracujących" 13 mi- w Moskwie 6 specjalnych hal sporto­
lionów rubli. Otwiera to przed młody- wych, 26 pokojów z odpowiednimi u­
mi robotnikami zupełnie nowe hory- rządzeniami i wiele niewielkich boisle 
zonty - przy każdej szkole rzcmieślni- 'V Leningradzie Rada .Miejska i zarząd 
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Uwa a .zyle 
Czekamy na Wasze pytania 

W naszym jf)zyku sportowym jeszcze 
do dzisiejszego dnia pokutuje wiele 
terminów technicznych przeważnie po­
chodzenia angielskiego, które dla sze­
rokich mas nie są. zupełnie zrozumia­
łe. 'V tym celu postanowiliśmy, co pe­
wien czas zlljP.Ć się ich omówieniem. 
Ohętnie będziemy również udzielali od 
powicdzi na pytania naszych Czy tel­
nikÓ"w, skierowane piśmiennie pod 
naszym adresem: "Głos Rohotniczy" 
ul. Piotrkowska 86, dział sportowy. 
Nasz słowniczek terminów sportowych 
obce~o pochodzenia rozpoczynamy od 
"handicapu". 

co TO JEST "HANDICAP"~ 
Handicapem nazywamy taki rodzaj 

rozgrywek sportowych, przy których 
wyró"'nuje się szanse wszystkich za,yod 

z 

ników do zajęcia pierwszego mIeJsca, 
gdy uCZestnicy mają różne przygoto­
wania i niejcdnakowe warunki fizycz­
ne. Osit'!ga się to wyrównanie szans w 
ten sposóh, iż zawodnicy wyższej kla­
sy dają fory słabszym. Naprzykład w 
biegu na 100 metrów doświadczeni 
sprinterzy muszą przcbie~! cały dy­
stans, natomiast ich słabsi współza­
wodnicy - tyllw 90 93 metrów. 
'W wyścigach kolarskich na 1.500 me­
trów mogą być udzielane fory od 10 do 
75 metrów na mocy decyzji kolegium 
sędziów. 

Handicapy stosuje się przy zawodach 
łyżwiarskich, tenisie, wyścigach wio­
ślarskich i innych rodzajach sportu. 
Dla każdej dziedziny sportu opracowa­
no odpowiednie warunki handicapu. 

miejski "rezerw pracujących" opra­
cowali plan budowy boisk przy szko­
łach. 'V wielu wypadkach młodzież sa 
ma wykonała dużą część pracy, zwią· 
zanej z tymi planami. 

W okresie obecnej pięciolatki ma rnz 
winąć się produkcja ekwipunku spor­
towego i urządzeń sportowych. Celem 
podniesienia gatunku wyrobów sporto­
wych wypuszczono specjalne alhumy 
zawierające mod ele i wymiary zasadni. 
czych typów urządzeń i ekwipunku 
sportowego. 
Zarząd "Rezerw' pracujących" postawił 
sobie za zadanie na najbliższy okres 
pięcioletni wcia,gnl:l,ć jak najszersze ma­
sy dorastającej młodzieży do plano­
wych ćwiczeń w zakresie sportu. 

VV wielu szkołach rzemieślniczych 
osi~gnięto już znaczne sukcesy. Tak 
naprzykład moskiewska szkoła rze­
mieślnicza nr ' 15 własnymi siłami urzą 
dziła halę sportową, boisko futbolowe, 
2 placyki do koszykówki i siatkówki 
oraz sporządziła tor dla biegów z prze­
szkodami. W roku bieżącym odbyły się 
w tej szkole zawody strzeleckie. b";­
wiarskie, gimnastyczne i szermiercze. 

W sierpniu odbedzie się wszechzwi~z 
kowa spartakjadp. 'V wa.lkach o mi­
strzostwo wezmą udział młodzi spor­
towcy, wybrani w miejskich, okręgo­
wych republikańskich rozgrywkrch 
"l'ezerw pracuja,cych". Program sparta 
kiady przewiduje zawody lekkoatle­
tyczne, strzelanie, koszykówkę, zawo­
dy gimnastyczne i inne. Setki tysięcy 
rzemieślników przejdą próbę swych 

sił w okresie treningu do spartal-iady. 
Obecnie organizuje się prace, mają­

ce na celu wciągnięcie jak największej 
ilości młodzieży obu płci do turystyki. 
Przewidziane są wycieczki turystycz­
ne na rowerach, łodziach i pieszo. W 
"'ielu miastach powstaja, hnzy tury­
styczne "l'ezcrw pracującyc11". , ierzg się Z 

W niedzielę miłośnicy kolarstwa bę- "Warszawa reprezentowana będzie CZESI NIE PRZYJEŻDZAJ.t\. 
bą. mieli okazję porównania klasy kola przez kolarzy tej miary co Napierała Zapowiedziany na dzisiaj mecz hok-
rzy łódzkich z warszawskimi. Najlepsi b. mistrz Polski, bracia Kapiak i inni. serski pomiędzy czeską drużyną Trna 
bO\"j(,lll sportowcy łódzcy z hral'mi Pie 'Yśród startujących ujrzymy rów- va a ŁKS-em nie odbc<b;ie się z 1)0-
traszewskimi na czele zmierza, SiA z eli l 'H" wodu odwołania przyjazdu przez Cze 

'f nież obecn('go mistrza Po ski .t lśmew 11 
tą kolarzy warszawskich na ldasycz- c ó"'. 
nym dystansie 100 km. w wyścigu o skiego, oraz doskonale zapowiadające- Czesi tłumaczą się kontuzją kilku 
puchar "Dziennika Łódzkiego". go się RZf>źnickiego. swych zawodników. 
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~ze 
mo~na i nalezy sprawdzać listy wyborców 

Wczoraj podawaliśmy o procach przygoto- niestety wypadkach udało nom się to jednak IOdwolanie do Komisji okręgowej. Reklamacje 
wawczych, w zwiq,zku ze zbliżającym się re- urzeczywistnić. W niektórych wypadkach, zre- może składać również osoba trzecia osobiście 
ferendum, Okręgowej Komisji Głosowania sztą bardzo nielicznych, musieliśmy jednak od- nie zainteresowano. 
Ludowego i zaznaczyliśmy, że proce jej pro- stąpić od tej zasady Ze względów technicznych - Wszyscy uprawnieni do glosowania _ 
wodzone są równolegle z pracami Zar:1:ądu i wyznaczyć lokale wyborcze niektórym obwo- dodaje dyr. Ginsbert - powinni w pierwszym 
Miejskiego. dom w pobliżu. rzędzie zainteresować się listami swych do-

O procach tych mówi nam dyrektor Prezy- - W większości, około 130 lokali wybor- mów, w których mieszkają, gdyż wiele 
dium Zarządu Miejskiego mgr. Ginsbert. czych będzie się mieściło w lokalach szkół, osób może być fikcyjnie zameldowanych i 

- Podział miasta na obwody trwał nie pozostałe w świetlicach zakładów fabrycznych, umieszczonych no listach glosują,cych, a póź­
mniej, nie więcej jak trzy dni i trzy noce. Trze biurach, a nawet w dwóch wypadkach w mie- niej ci wszyscy niesłusznie mogą powiększyć 
ba bylo bowiem tak podzielić wielką Łódź, szkaniach prywatnych. Wszyscy kierownicy liczbę powstrzymujących się od głosowania, 
aby żaden ze 195 obwodów nie posiadał szkól, czy Zakładów fabrycznych upatrzonych co oczywiście nie będzie odpowiadało rze­
więcej, aniżeli 3.000 ludności. Trudności nastrę- no lokale Komisyj obwodowych zostali już po- czywistości. O tym musimy pamiętać wszyscy. 
czały jeszcze okolice podmiejskie o charakte- wiadomieni przez specjalnie powołany do tych 

- Robimy wszystko, aby pracującej Łodzi rze rolniczym, które zostały przyłączone do prac Referat Wyborczy przy Zarządzie Miej-
jak najbardziej ułatwić spełnienie swego 0::>0-

miasta. Zaludnienie jest tom o wiele mniejsze skim o przygotowaniu tych lokali no lokale 
wiązku - kończy nasz rozmówca. Pomyśleli­

aniżeli w mieście, a odległości ich w niektó- wyborcze. Rozesłano również wykazy do ad-
śmy również o osobach chorych i niedołężnych. 

rych wypadkach są dość znaczne, aby więc ministrotorów domów w celu sporzą:dzenia 
Zarząd Miejski zapewni im transport. Dwa. a 

ułatwić głosowanie tamtejszej ludności mu- przez nich list osób uprawnionych do głoso-
sieliśmy utworzyć dwa obwody, w których wania. Nie wszyscy jednak spisy te już wy_ może trzy auto będą dane do dyspozycji Ko­

misji okręgowej, oby w razie potrzeby monli liczbo mieszkańców lilie tylko, że nie prze- pełnili. Opieszali będą płacić grzywnę. '" 
przewieźć chorych z mieszkań, lub szpitali do kracza wspomnianych granic, ale nie sięga -Trzeba jeszcze zwrócić uwagę - pod-

nawet ... 190 mieszkańców. kreśla nasz rozmówco - na to, aby osoby lokali komisji obwodowych. Z. Kr. 
- Obwody wyborcze - informuje nas dyr. wojskowe nie były wciągane na listy, gdyż 

Ginsbert - nie wykraczają pozo granicę ko- wojsko będzie miało swe osobne obwody wy­
miscriatów. No terenie 8 komisariatu, gdzie borcze i tylko w tych będą mogli glosować. 
posiadamy najWiększą: liczbę zaludnienia bę- Wszelkie reklamacje piśmienne, czy ustne po­
dzie czynnych 40 Komisyj obwodowych. zytywne (np. jeśli ktoś uprawniony do gloso-

- Drugą nie mniej ważną sprawą - mÓ-1 wania został na liście pominięty), czy nego­
wi dolej dyrektor Prezydium Zarządu Miejs- tywne (gdy ktoś został wciągnięty na listę nie 
kiego - bylo przydzielenie odpowiednich 10- uprawniony 'do głosowana) będą przyjmowane 
kali dla komisyj obwodowych. Trzymaliśmy się w terminie od 2 do 9 czerwca. Decydować 
zasady, aby lokal wyborczy znajdował się będą w tych wypadkach Komisje obwodowe, o 
no terenie swego obwodu. Nie we wszystkich od ich decyzji przysługiwać będzie jeszcze 
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